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Na wstęple swego przemó'H' nia premier 
tow. Cyrankiewicz przypomina, że dzisiejsze 
zebranie jest trzecim z kolei wspólnym zebra­
niem obu Komitetów Centralnych w ciągu 
okresu, który był stałym i lwm1ekwentnvm 
zbliżaniem się ideologicznym obu partii. · 

Pierwsze z tych zebrań dotyczylo szczegó­
łowej analizy sytuacji międzynarodowej, wo­
bec której stwierdzona została całkowita w 
zasadzie zgodność poglądów. Wyrazem tego 
były październikowe uchwały CKW PPS któ­
re określały na tle powołania Biura infor­
macyjnego 9-ciu partii komunistycznych i ro­
botniczych - zadania lewicy socjalistycznej w 
walce o jedność ruchu robotniczego w skali 
międzynarodowej. 

Drugie z tych zebrań odbyte w grudniu ro­
J·u ub. poświęcone było omówieniu wewnętrz­
nej treści ideologicznej ruchu rnbotniczego w 
Polsce 1 organicznych a nie sztucznych ele­
mentów przesądzających o dalszym zbliżeniu 
ideologicznym obu nurtów ruchu robotnicze­
go w Polsce. To wspólne zebranie grudnio­
we było poświęcone również m. in. sprawie 
rozróżnienia pomiędzy koniunktun.Inym, 
oportunistycznym, t.aktycznym pojmowaniem 
jednolitego frontu, a rewolucyjną ideą jedno­
litego frontu, mającą swoje głębokie korzenie 
w rzccz~wistości polskiej. 

Okrc~ przygotowania jedno 'ci - stwier­
dza mówca - j11at dla oportuni ·t.ów. dla pra­
w-cy. ok•· sem kapitulacji i banln-uctwa. Dla 
pr;iw1cy jednolity front był kombina't:ją lub 
taktyką przetrwania do „lepszych - według 
niej - czasów". Fałszywe jest również upatry­
wanie w jedności organicznej zwycięstwa PPR 
nad PPS. zamiast wspólnego zwyciąstwa 

wspólnej ~prawy obu partii. Najszersze ma­
sy partyji1e mu zą zrozumieć, że okres obec­
u:v jest logicznym przejściem do następnego 
wyższego szczebla rozwoju ruchu robotnicze­
i;o. 

Z początkiem nowego etapu w rozwoju pol­
skiego ruchu robotniczego - mówi dalej 
premier Cyrankiewicz - zbiega się tegoroczny 
obchód majowy. Z natury rzeczy obchód ten 
stanie sic: wstępem do wielkiej ~kcji zmie­
rzającej do przeniesienia w masy haseł i po­
stulatów tego nowego etapu. 

Każdy z I-majowych obchodów w Polsce 
Wyzwolonej miał zawsze swój ok"l'eślony cha­
rakter polityczny W r. 1945 pierwsze świę­
to majowe po wyzwoleniu obchodziliśmy pod 
znakiem zwycięstwa nad hitleryzmem w wal­
ce narodów o demokrację i niepodległość. 
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sil.ku budowania podstaw Polski Ludowej a 
zarazem okres wstępnej stabilizacji powo­
jennego układu sił w skali międzynarodo­
wej. Święto m;:iowc mijało wówczas pod zna­
kiem walki z ~iłami re.akc;ii. M<1nifestacja 
majowa stała !'iE; w'nJką mobilizacją mas 
do rozprawy z rr»ltcją wewnętrzną, do wal­
ki z bandytyzmem km1trrr,wolucji polskiej i 
wykurzenia spod szyldu PSL mikołajczykow­
skiej obcej agentury. 

Wstępowaliśmy w okres kampanii wybor­
czej, która miala tę walkę zamknąć ostatecz­
nym rozgromieniem zorganizowanej reakcji 
polskiej. Zwycir,stwo wyborcze 19-go stycz­
nia święrili,śmy 1-go maja 1947 r. 

Każde z tych trzech świąt majow~'Ch miało 
we specyficzne oblicze. Obchody majowe w 

Polsce Wyzwolonej zachowały dzięki temu 
właściwy charakter św1ęta walki. moblliza­
cjl ideo"";ej mas i pl"Zeglądu- dorobku połą­

czonego zawsze z wyz11aczeniem następnego 
obiektu natarcia. Uniknęliśmy dzięki temu 
niebezpieczeństwa degeneracji. przemiany 
święta majowego w galówkę. co stało się 
udziałem obchodów majowych w szeregu kra­
jów w okresie międzywojennym, ,gdzie kie­
rownictwo prawicowo-socjalistyczne sprowa­
dzało 1-go Maja do poziomu korsa kwiato­
wego. 

W ten sposób 1-szy Maja stał się w owych 
krajach i w niektórych miejscowościach Pol­
ski międzywojennej okazją do demobilizacji 
mas, do rozładowania nastrojów, zamiast ich 
planowego ujmowanfa w ładunek walki kla­
sowej. 

Swięta majowe ostatniego trzylecia stały 
się przede wszystkim barometrem coraz sil­
nie zwierającej się współpracy obu odlamów 
ruchu robotniczego. Założeniem polityki pro­
letariackiej w Wyzwolonej Polsce stał się od 
pierwszej cbwili jednolity front. W perspek· 
tywie była przed nami jedność organiczna. 
Jednolity front był tej jedności szkołą a ob­
chody majowe okresowymi egzaminami prze­
chodzenia z roku na rok na coraz wyższy 

szczebel kształcenia świadomości mas. 

Przez te trzy Iata dojna.la w obu nas~ch 
partiach świadomość mas. Probierzem proce­
su dojrzewania jedności organicznej nie jest 
czas, lecz stan umysłów kształtujących się 
pod wpły iVcm wydarzeń i doświadczeń mas 
lud-0wych. Nasza polska clroga, nie była dzie­
łem przypadku. Formy t"ozwojowe tej drogi 
określały warunki wewnętrza.e i sytuacja mię­
dzynarodowa. Potrafiliśmy te warunki od­
cyfrować i przekładać na język praktyki p0-

litycznej. 
Jeżeli uznaliśmy jednozg'Odnie - podkre­

śla premier Cyrankiewicz - że nadszedł czas, 
by zasygnalizować masom polskim wejście w 
nowy etap historyczny, to nie dlatego ze znu­
żyły nas takie czy ilMle niedomagania codzien­
nej współpracy dwóch partii i nie dlatego, źe 
wyliczyliśmy, iż koszty µtrzymania dwóch 
aparatów partyjnych są zbyt wysokie - lecz 
dlatego, że skrupulatna analiza wa.runków 
wewnętrznych i na arenie międzynarodowej 
w połączeniu z ob erwacją postawy i reakcji 
mas robotniczych wytworzyły w nas prze­
świadczenie, źe czas jest właściwy. 

Premier Cyrankiewicz rzuca hasło obcho­
du m-ajowego w r. 1948 w sformułowaniu wi­
cepremiera Gomułki-Wiesława. Niech żyje 
jednolity front, wiodący do zjednoczenia PPR 
i PPS w jedną partię krasy robotniczej, 

Przed dwom;i tygodniami .lrierownictwa 
centralne PPS i PPR postawiły publicznie 
przed organizacjami partyjnymi i przed 
klasą robotniczą zagadnienie przejścia od 
jednolitego frontu, do jedności organicznej. 
Od tego czasu sprawa ta nie schodzi z po 
rządku dziennego w działalności obu na-

Zyjemy obecnie pod Zltakiem 
zjednoczeni a 

We wszystkich ogniwach partyjn:vch to­
czą się na ten temat ożywione dyskusje, 
odbywają się zebrania i konferencje, po­
więcone tej sprav-rie, zewsząd napływają 
uchwały, akceptujące linię polityezną kie­
rownictw centralnych obu partii, prowa­
dzącą do ostatecznej likwidacii podziału 
politycznego w polskim ruchu robotni­
~zvi;n. I chociaż na o~ecny~ etapie rozwo· ,ne. C>cga-niz_ację t Ienowe zjednoezonei 
iu Jedn~htofrontowe] ~sp~łpracy ~w KC part1i prze~ą bą ź do dot..yChC':ZaS r c'h 
~~R, am CK~ PPS ~e widzą kom~czno- budynków PPR, bąd·ź tez zajmą dotycheza­
~c1 .w:vznaczan_ia. okr.eslonego ~errrunll:, w sowe budynki PPS. Zależeć fo będz!e od 
iak1m _dokonac s1~. wmno or~a:mczne .zJed- wartośei uży.tk0wej danego budynku. 
noczeme obu partn1 te przec1ez dla mkog& Bla .t; al • i'ed "b · ed · 
nie ulega wątpliwości, że zbliżamy się kw partii r _cen { . n,..e:l. s b zi · ~ . ZJ, t~nkiO?Z'OD.eJ 
temu szybkimi krokami. · . · _own ez mo~na Y za ozyc a :e r-0:.t-

wiąza-me, gdyby 1edna z naszych partii 
W związkt: z tym wyrasta przed nami rozporządzała odpowiednim gmacllefu. Ale, 

szereg różnorodnych zagadnień, wymaga- jak wiemy, tak CKW PPS jak i Ke PPR z 
iący~h wspólnego rozwiązania. Do takich trudem mieszczą się w swoich dotychcza­
nalezy sprawa gm~chu dla yrzys~~ych so"'.'y.c~ gmacha~h. Nie uliega więc wątpli-
władz centralnych ZJednoczoneJ pa:rti1. wosc1, ze z chw;lą polączenia,-O'bu partii -

Budowa wspófne110 •machu urasta c~e skoncentrować_ jej . age~dy -centralne 
s. • ~ jednym ~udynktu L muknąc"Szkodliwego 

do znaczenia symlło u l . wy~oce m:pr_aktycznego rozrzucenia j.ej 
Mogło by się wydawać, że z punktu wi- br~r 1 wydZ1a:ruw po różnych częściach 

dzenia całości akcji przygotowawczej, jaką mlasta - znaJdziemy si.ę w obliczu ko­
obie partie muszą przeprowadzić, zanim ni:ecz~ości bcrdowy nowego gmachu. Prze­
dojdą do zjednoczenia, sprawa budynku, wi_rl'l!ł]ąc tę okoliczność, uważamy, że na­
w którym znajdą swoją siedzibę przy- lezy .I?rzyspies~y<:_ jej r~związanie i przy· 
szłe centralne instancje kierownicze zjed- stąpi.e mozliwxe Jak naJszybciej do bud~ 
noczonej partii należy do spraw drobnych, WY_ now:~i {!entralnej sioedziby zj~czo--
nie bardzo istotnych, o charakterze raczej neJ partii. • 
techniczno-gospodarczym. W naszych wa- Bardzo istotne dla sprawy jedttosci or­
runkach sprawa ta jest ważnym ogniwem ganieznej jest stworzenie materialnego sym 
W: łańcuchu całokntałta akcji zjednocze- bołu n1>wej partii. I chociaż ta okolicznośe 
me>wej i przy właściwym ttjęciu może się leży przede :nszystkin; w sferze subiektyw­
w poważnej mierze przyczynrć do zespole- ~eg? .o~zucia członkow obu partii, nie ma 
nia i stopienia szeregów obu partii w jeden l miec me może żadnego wpływu na ideolo­
monolit. Z tego punktu widzenia posiada gicznC!- polityczne obliC'~ przyszłej zjedno­
ona znaczenie nie tylko gospodarcze, l'eCz c.zone;i P~, tym niemniej odgrywa ona 
również polityczne. Wychodzimy z zało- powa~ą 1; pozY!-ywną r lę w procesie prze­
źenia, że dla włam centralnych nowej par- rast.ania Jednolitego frontu w jednośc Ol'· 
tii, powstałei w wyniku połączenia PPR i gamczną, przyczyni się do zniesienia ucz.u­
PPS, potrzebny jest nowy gmacłt, nowy ciowej linii podziału między peperowcami 
budynek, nowa si:edziba w stoliey naszego i pepesowcami. 
kraju. (Dokoń<!Zenie na str. 3-ci>) 

Za potrzebą oowego gmachu preemawra 
iako czynruk rozstrzygający brak dostate­
cznego pomieszczenia i nieprzystosowanie 
dotychczasowych budynków tak KC PPR 
iak też CKW PPS, do potrzeb centralnej 
siedziby zjednoczonej partii. Ponadto budo~ 
wa wspólnego gmachu urasta ~ znaczenia 
symbolu, który rzeczowo i naocznie wyra­
~ać winien wspólny wkład i wspó\ną pracę 
obu partii w wielkie dzieło zjedrioezenia. 

Zniesienie uc1uc;owei linii podział 
między peperowcami a pepesowcami 
Połączenie obu partii, obok nieoeenio· 

nvch korzyści politycznych otwiera rów­
nież możliwości poważnych oszczędności. 
Między in~mi przy.nieść winno zwolnie­
nie wielu budynków w kraju, zajmowanych 

Komunikat 
w sprawie ot arcla 1-f!O K ur~u 
Między artyinego PPR i PPS 

W poniedziałek, 5-go kwietnia br. o 1odz. 
IO-tej w sali Centralnej Szkoły PPR - Al. 
Kościuszki 65 odbędz!e się 

UROCZYSTOSC OTWARCl'A I TURNUSU 
KURSÓW MIĘDZYPARTYJNYCH 

PPR i PPS 
Wykład inauguracyjny na temat: „Jednosó 

klasy robotniczej" wygłosi selz:retan CKW 
P!_~ - tow. T. CWIK. 

Komitet Łódzki 
Polskiej Pattii Robotniczej 

fDa:l~ clą.~ Jlii S'br. ~ 'lt'Ci~helila~iD!'ZflZ.t.11~~-~·-· 
Wojewódzki &omitet 

Polskiei Balltii Socialisbcznel 
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Nota ządu R.P. do w·elkiej rytanii Taine dokumenty Watykanu 
RZYM (PAP). W dniu 3 .1tw".etnla ukazaly 

•ię w sprzedaży pierwsze egzemoi.uie książki 
p. t. „Tajne dokumentT Watykanu", która da­
je m. in. jaskrawy obraz polityki partii 
chrześdjańsko-demokratycznej od ce:asu wy­
zwolenia Włoch. Znajdują się w niej także 
llczne dane o pomocy udzielanej przez Stany 
Zjednoczone włoskim partiom antydemokra­
tycznym nie wyłączając faszystów, 

w spra Je utrzymywania oddział6w polskich na żołdzie ang•elskim 
• 

WARSZAWA {PAP.). W dniu 1 bm. amba-1 Z prelim!nar1.a budżetu armii lądowej W tek niezrozumiałe~ dla Rządu R. P. taktyki 
sadorowi zjednoczonego królestwa Wielkiej Hrytan!l (luty 1948) wynika, że nąd ang!el- rządu bryłyJskteco, kMry mimo uplyWu bll­
Brytanii Geinerowi wręcwna zost.ała nota ski przewiduje kredyty w wysokości sko 3-ch lat od zakończenia w Europie dzla­
rządu polskiego w sprawie Polskiego Korpu- 4.295.000,- funtów na dalsze utrzymanie łań wojennych, zwleka z likwidacją niezwy­
su Przysposobienia I Rozmieszczenia. „wojsk polskich" (t. j. dla P. K. P. R. ! „Pol- kle drażliwych stanów przejściowych, będą­

Nota przypomina wielokrotne wystąpienia 
Rządu R. P. w sprawie przeprowadzenia szyb­
kiej demobilizacji 1 repatriacji polskich sił 
zbrojnych pozostających pod dowództwem 
brytyjskim podkreślając, że należyte rozwią­
zanie tego zagadnienia Rząd R. P. usiłował za­
pewnić sobie na drodze wzajemnego porozu-
mienia. 

Stanowisko Rządu R. P. co do 'Polskiego Kor­
pusu Przysposobienia i Rozmieszczenia bylo 
wyrażone w szeregu not i innych wystąpień, 
które zaznaczały, iż zaciąganie do P. K. P. R. 
jest w kolizji z obowlązuj9cą ustawą o oby­
watelstwie polskim z dnia 20-go stycznia 
1920 r. 
Nota stwierdza, że przebieg wypadków w 
ciągu ostatnich dwóch lat potwierdzi całko­
wicie słuszność przewidywań i zastrzeżeń 
rządu polskiego, iż zarówno P. K. P. R. jak 
i oddziały wojskowe zostaną wylwrzystane 
dla uprawiania agitacji wojennej, rozwijania 
opartej n:i oszczerstwach propagandy przeciw 
powrotowi do kraju oraz dla prowadzenia ak­
cji dywersyjnej, wywrotowej i szpiegowskiej 
prreciw Rządowi R. P. 

Jako jaskrawy dowód, że P. K. P. R. jest 
brytyjską formacją wojskową nota polska 
przytacza odmowę W ar Office vv sprawie 
'=Wolnienia z korpusu oficera polskiego ppor. 
Z. Gawlikowskiego, motywowaną specjalnY> 
mi brytyjskimi rygorami wojskowymi. 

Nota polska stwierdza dalej Istnienie obec­
nie szeregu nlezdemoł>ilizowanych polskich 
ośrodków I obozów wojskowych poza grani­
cami Wielkiej Brytanii, opłacanych przez 
skarb angielski. które są również wykorzy­
stywane do prowadzenia akcji politycznej I 
wojskowej przeciw Państwu Polskiemu. 

Truman 

skich sił lądowych''). Na rok 1948-49 „w(lj- cych następstwem ostatniej wojny. 
ska polskie'' będą liczyły 30.000 osób, w tym Rząd polski formułując jak najbardziej ka-
10.000 oficerów. tegoryczne zastrzeżenia wobec decyzji, ujaw-
Reasumując fakty przytoczone w nocie rząd nionych w prcliminar:r.u._ zwraca się do rzą­

R. P. zmuszony był stwierdzić, że o ile w du brytyjskiego o ponowne rozważenie całe­
sprawach gospodarczych zawarte były pomlę- go zagadnienia i o przeprowadzenie w naj­
dzy Polską a Anglią ostatnio przytaczane bliższym czasie pełnej i efektywnej demobi­
układy i porozumienia rokujące nadzieję na Jłzacji byłych polskich sił zbrojnych pod do­
dalsze zacieśnienie współpracy w tej dziedzi- wództwem brytyjskim, oraz jak najszybszej U­
nie 0 tyle normalizacja całokształtu stosun- kwidacji Polskiego Korpusu Przysposobienia 
k6w 11olsko-brytyjskich cierpi nadal na sku- i Rozmieszczenia. 

p_ożqczlta„_ ąroźbą I laoóUJhl 

Włoskie dzienniki demokratyczne ogła~ają 
dłuższe wyjątki poszczególnych dokumentów 
cytowanych w książce. 

W sprawie Triestu książka ujawnia, że na­
tychmiast po pobycie przywódcy kornun'lstów 
włoskich Togliattiego w Belgradzie w listopa- _ 
dzie 1946 r., kiedy to marszałek Tito zaofia­
rował Włochom zwrot Triestu, papież zwołał 
swych doradców i na odbytym wówczas po­
siedzeniu stwierdzono. że „stolica apostolska 
mus[ uczynić wszystko, co jest w jej moc..,, 
by wo jska amerykańslk:ie nie oopuściły Triestu 
i Wenecji". 

mają przynieść zwycięstwo re kcji wlosk· j 
Henry Wallace o .Polityce Trumana w basenie Morza Sródziemnego 

PARYŻ PAP. - DzieDIIliik „Ce Soir" publi· 
kuje artykuł Wallace'a, w któ.rym kdlldydat 
na prezydenta Stalllów Zjednoczonych obraz.u· 
je politykę amerykańską w przededniu wybo· 
rów we Włoszech. 

„Polityka be7.1pOśredniej interwencji w we­
wnętrzone sprawy europej&lde - pi6ze Walla­
ce - zoostala zapoczątkowain.a przez rząd Wa­
szynglonu mniej więcej rok temu. Dotktrynn. 
Trumal!la i plan Ma,rshalla o'lnaczają, że Sta-

ny Z_j;dnoc~<me uczy.nią wszystko, by ;przes~-1 ostwi.e 06ób skompromi.towainych w aferach cza.r 
kDdz.ic partiom demokratycznym w zdobyci'U nog1eldowych oraz w torwaJrzyslwi~ antysemi 
władzy w krajach zachodnio - euroipej5'kich. tów, kierowniików trustów i wy.zysk.iwaczv. 
Na wyniki wyborów mają wpłynąć pożyczki,, Pnedstawiciele naszego .rządu ui.siłU(ją prneko­
groźby 1 łapówkf'. nać Włochów, że jerieli 'będ11 ~O\SO'W.ać itak. jak 

Wallace podkre6Ja, że tego rodzaju polity· życzą irobie Stany ZjedmOCW(l),e, to otrzymają 
ka przyczynia się do upadku wplyWów, jakie nie tylko dolairy J tO<Wary w ramach planu 
niegdyś posiadaly Stany Zjednoczone. „Przed· Marshalla, ale też Trie,,l, okręty wojenne J ko· 
st.awicieli amerykańskich - pi1Sze Wallace - Jonie w Afryce. Przedstawicie1le am~yikańscy 
wi'dzi się zbyt często w Eureipie w towarzy- dają do zrozumioanioa, że jeiieli Włosi będą gło­

. ·- - - sować inaczej - to Stany Zjednoczone uciek· 

B 
1 f k d I A b ' nc( się do interwencji zbrojnej. Dla utrzyma-r O n r a n C U S a a r a O W nia tego mniemania St.any Zje-dnocro/Ile budu· 

ja bazy wojskowe '" Cyrenaice i posyłają o­

PARYZ (PAP.). Na ostatnim posiedzeniu ra-1 port broni do Libanu z przeznaczeniem dla 
dy ministrów doszło do Incydentu pomiędzy Ligi Arabskiej w Palestynie. W czasie godzin­
ministrem ~raw wewnętrznych Mochem a nej dyskusji minister Teitgen broniąc swej 
ministrem sił zbrojnych Teitgenem, któremu ł „bezstronności" miał oświadczyć, ~e gotów 
Moch zarzucił, że wydał on upoważnienie pry- jest dostarczać broń nie tylko Arabom, ale 
watnemu przedsiębiorstwu „Brandt" na eks- i Żydom. 

kręty wojeooe n.a wody Mo= Sródziemneqo 
Opierając &lę na osobistYcih vrrari:eaiach 

wyniesiolllych ze 6W090 pobyitu we Włoszech 
w zeszłym roku, Wallace wypowfiada 11ię za 
programem wyborczym Togliattiego J Ne.rmie­
go podkreMając, że progrmn. ten przewiduje 
szeroko zakrojone reformy 11połeczne I gospo­
darcze pr-0jeklowane przez włruki front ludo­
wo - demokmtyczny. • grozi· gor • iko·m 

zastosowaniem ustaw antyrobotniczych w razie przedłużania się straiku 

„Naród włoski - kO'!lkludU'je WaMace, -
zdał sobie sprawę, te z towarów ame:rykań· 
skich korzystają jedynie bogacze a przed.sin· 
wicie/e interesów amerykańskich otrzymujq 
specjallłe ułatwienia od rządu włoskleg-0. Nie 
sądzę, by naród amerykański mógl popierac 
politykę prowadzoną przez departament stanu 
we Włoszech. Ameryka.nie nie wierzl!, w s'k:tP 
teczność łapówek i groib imperia.Hst&w". 

WASZYNGTON, PAP. - Prezydent Tru· 
man ,rozkazał ministrowi sprawi dllwośct. Clar 
kowl, zastosować wobec strajkujących górni­
ków ustawę antyrobotnicz~ Taft-Hartley l 
wystąpić do sądu o wYdanie zakazu kontynu­
owania strajku. 

Przeciwko temu zarządzeniu wystąpił prze 
wodniczący związku górników John Lewis, 
który podkreślił, że w danym wyp:adku nie 
chodzi o zorganizowany przez związek strajk, 
lecz o spontaniczne porzucenie pracy przez 
górników i wobec tego ustawa Taft-Hartley 
nie ma zastosowania. Dla podkreślenia tego 
stanowiska Lewis wystosował list do prowin-

cjonalnych oddziałów związku górników po­
zostawiając im wolną decyzję co do powrotu 
do pracy lub kontynuowania strajku. 

Rozprawa sądowa odbędzie się prawdoP<>­
dobnie w poniedzlalek i przypuszczalnie sąd 
zastosuje się do żądania prezydenta Trumana 
wydając zakaz strajku. 

Nie usłuchanie nakazu sądowego naraziło­
by Lewisa na sprawę o „obrazę sądu''. Ana­
logiczna sprawa w ubiegłym roku zakończyła 
się skazaniem zwią:zku górników na crzyw­
nę '700 tysięcy dolar6W', a Lewisa osobiśełe r., 
crzywnę 10 tysięcy dolarów. 

W okręgach górniczych odbyły się liczne 

zebrania, na których protestowano przeciwko 
żądaniu prezydenta Trumana l zastosowaniu 
antyrobotniczej ustawy Taft-Hartley. 

Plotka o kobiecie w letarg 
poruszyła mieszkańców Aleksandrowa pod Łodzią 

Przed kilku dniami w Aleksandrowie zmarła nieboszczka wyglądała tak „jakby spala", 
60-letnia kobieta nazwiskiem Bołtuś. Wezwa- czemu wobec jej nagłej śmierci nie nąleży się 
ny lekarz stw'ierził zgon niewiasty. Jednakże dziwić, ludzie roe:nieśli plotkę, że zmarła J>O­
rodzina wmówiła sobie, że Bołtusiowa ,,tylko zostaje w letargu. 
śpi". Wobec tego, że rodzina 111przeciwlła się za-

D Y m I. 51-a 5 ze fa I 
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c twa U SA w sobotę podceas p09rzeb11 na cmentarzu sypaniu trumny. przeniesiono ją do kostnicy. rodzina uprosiła księdza· o pozwolenie uchy- gdzie przebywa dotychczas. 

lenia wieka trumny. Wezwany przez Milicję Obywatelską dr. 
w ASZYGNTON (PAP.). Omawiając ustą- nerał Spaatz był przeciwny prorramowi mini- Zobaczono wówczas, że z ust nieboszczki KacZmilll'ek z Aleksandr11Wa stwierdził jed'llak · · • · ł spływa struga krwi. raz jeszcze zgon. 

pienie dowódcy lotnictwa s.anów. ZJedno- stra Forrestala budowy nowych lołnłskowców Dr. Słomczyński, dyrektor szpitala w Ko- Należy przypuszczać, te sprawa fl!larłej ob. 
czonych ~.enera~a Spa~lza, dziennik „New t okrętów woJennyeh. Poza tym generał chanówce, tłumaczy to tym, że podczas wy- Bołtnś zostanie ostatecznie załatwiona i zmar-
York Post stwierdza, ze rezygnarja ta na- _ nosq:enla trumny z domu przez okno przechy- ła spocznie wreszcie w grobie. 
stąpiła w wyniku konfliktu poml-:dzy gene- • Spaatz btł przeciwny tmperlallstycznej poll I łono ją mocno i wówcus część nagromadzo-1 Sensacja o „letargu'' Bołtusiowej okazał11 
rałem Spaatzem a ministrem obrony naro- tyce Forrestala " basenie mona Sr6ddem- nej surowicy zastrzykniętej Bołtusiowej przed się tedy plotką, która w małym miasteczku 
dowej Forrestalefl\. 'Zdaniem dziennika - ce- netJo. śmiercią, wypłynęła ustami zmarłej. Ponieważ narobiła wielkiej wrzawy. 

Stary zakrztusił się, p-ijała wypadła 
mu z ręki . To było jak w grze w szachy. 
w której tylko nie wielu mogło rywali­
zować z Chodżą Nasredinem. Cała za­
rozumiałość i duma w tej chwili opuści­
ły starcą. 

- Co7 Ja? Dloczego? - zapytał z lę­
kiem. 

- Jakto? Czy ty nie wiesz, że cały 
ten popłoch jest przez ciebie? - Cho­
dża Nasredin wskazał ręką na plac, -
gdzie jeszcze nie zupełnie zak011.czyła 
się bi}atyi<'a. - Do uszu najjaśniejszego 
emira doszło, że ty wyjeżdżając z Bag­
dadu przys i ągłeś oublicznie, że przeni­
kniesz do emirstcie90 haremu! O, biada 
tobie, Hussein Hussl ija i- zbezcześcisz 
żony emira! 

Szczekri mędrca ópadła, oczy zbiela-

- 3 - I oto teraz - mówił dalej Chodża 
Nasredin, - szpiegowie donieśil eml 
rowi, żeś ty przyjechał i on rozkazał 
cię schwytać. Strażnicy rzucili się na ry­
nek i zaczęli ciebie szukać, przewracać 
w sklepach i w ten sposób przerwali 
handel i naruszyli spokój. Omyłkowo 
strażnicy schwycili jednego człowieka, 
podobnego do ciebie i w pośpiechu od 
d:::elili mu głowę od tułowia, a okazało 
się, że jest to mułła, znany ze swojej 
pobożności i cnót, a trzoda jego wier­
nych oburzyła się - i spójrz co się te­
raz dzieje z twojej łaski w Bucharze! 

ły, dostał po prostu czkawki z przeraże 
nia. · 

- Ja ... - mamrotał. - Ja.„ do hare­
mu ... ? 

- Przysięgłeś na to podnóżkiem tro­
nu Allacha. Tak oświadczyli dzisiaj he­
roldowie. I nasz emir rozkazał natych­
miast ciebie schwytać, jak tylko przy­
będziesz do JTliasta i odrąbać ci głowę. 

Mędrzec zaczął jęczeć z wyczerpania. 
Nie mógł zupełnie zrozumieć, kto z jego 
wrogów zdecydował się zadać mu taki 
cios. Co zaś do reszty to nie miał żad­
nych wątpliwości, gdyż sam niejedno­
krotnie pozbywał się wrogów, stosując 
takie metody, a potym z zadowoleniem 
spozierał na ich sterczace na palarh 
głowy. 

- O, ja nieszczęsny! - krzyknął sta 
rzec w przerażeniu i .rozpaczy. 
Zaczął okropnie jęczeć, żałośnie wy­

krzykiwać i skarżyć się, z czego Chodża 
Nasredin wywnioskował, że osiągnął 
całkowicie swój zamierzony cel. 

Tymczasem bijatyka przesunęła się 
do pałacowych bram, gdzie jeden za 
drugim kryli się pobici i zmiętoszeni stra 
żnicy, którzy pogubili całą broń. Rynek 
wciąż jeszcze huczał, szalał, ale już o 
wiele ciszej. 

- Do Bagdadu! - jęcząc, wołał mę· 
drLec. - Z powrotem do Bagdadu! 

AIP riPbie złaola li mieiskkh bram 

- odpowiedział C:1odża Nasredin. 
- O, biada! O, wielkie nieszczęście! 

Allach widzi, że jestem niewinien, nigdy 
nikomu nie dawałem tak bezczelnej, 
tak niehonorowej przysięgi. To moi wro­
gowie tak oczernili mnie przed emirem. 
O, poillóż mi dobry muzułmaninie! 

Chodża Nasredin tylko na to czekał, 
gdyż nie chciał pierwszy proponować 
mędrcowi swojej pomocy, ażeby nie 
wzbudzić jego podejrzeń. 

- Pomóc? - powiedział. - Czym ja 
mogę tobie pomóc? Nie mówiąc już o 
tern, że jako wierny i oddany niewolnik 
mego pana, muszę oddać ciebie nat~rch 
miast w ręce strażników, aby uniknąć os· 
karżenia współwiny. 

Mędrzec drżąc i jąkając się skierował 
na Chodżę Nasredina błagalne spojrze­
nie. 

- Ale ty mówisz, że ciebie oczernili 
niewinnie ___: pośpiesznie uspokoi? go 
Chodża Nasredin - i ja tobie wierzę, 
gdyż ty znajdujesz się w tak sędz;iwym 
wieku, że nie masz nic do roboty w ha­
remie. 

l'D. c. n.) 
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az u m 
Dokończenie prze11UóH1ienia tow. ił'#. Gonau ki 
(Dokończenie ze str. 1-s?:ej) my,. fo nic lepiej nie mo:i.e symbollzować j Akcja zbiórlrnwa nosić wit>c będzie ch:ll'ak-1 

Członkowie obydwu partii uświadamiaja wspolne~o wkładu w dzieło budowy zjed- 1 ter głosowania członków obu partii, które 
sobie. że z chwilą zjednoczenia PPR i PPS noczoncJ partii, jak ws?ólne zbudowanie I w p~wnym .sensi~ zaakcf'ptuje sprawr jed- j 

wstanie nowa partia, oparta na funda- nowego gmachu (Ua. ponueszczenia jej ce:n- 1 nosc1 orgamczneJ. 
menta{!h ideologii marksistowski;!j. Jest to tra.ln~·cb ogniw kie1·owniczycb. Ujmując w I • Wszystkie techniczi;_e szczegóły zorgani­
iUa nich jasne, bezsporne i nie budzi wąt- ten sposób zagadnienie łączymy potrzebę zowania akcji zbiórkowej zostaną opraco­
liwości. Jednak ofrreślonej części człon- zbudowa_nia nowej siedziby centralnej zjed- ' wane przez powołane dla bgo celu instan­
ów stojących nawet szczerze na grun- no~z?neJ_ partii z akcją pogłębiania idei jed- cje międzypartyjne i będą 11otlane do wia­
'e jedności, trudno przychodzi uzmy- nosc1 wsród pepesowców i peperowców. domości erganizacjom partyjnyn. Nie oma­

"!?wi~ ~obie .sw.oją po~y.cję w przyszłej par- Akcja ~a będzie zar~em sprawdzianem doj- wiając szczególowo tej strony zagadnienia 
tu, m1eJsce Jakie w meJ zajm11, trudno jest, rzewama procesu ZJcdnoczcnioweP"o wśród pragnę podkreślić tylko 'zasadnicza formy 
już dzisiej objąć, zrozumieć i przyswoić I członków obu parlii. " organizacyjne akcji zbiórkowej. 
"Obie w pełni rzeczywisty obraz tej nowej i Tak, jak utworzenie zjednoczonej partii "'piacone sumy winny być In itowauc 

artii, której mają być członkami. Przccho- : winno 1>yć dziełem półtoramilionowej armii specjalnymi cegiełkami, l<tóre wypuoiC'i 
zenie od starego do nowego, nawet z gor- 1 członków PPR i PPS, iak zbudowanie jej Komitet Rudowy. Obie p!!rtie prowadzić 

i;zego w lepsze, natrafia często na psychicz- centralnej siedziby winno być rezultatem \'rinny imienną rejestrację oiiarodawcó v. 
,e hamulce, które tkwią w ::;ile przyzwycza ofiarności h>j wielkie.i armii partvjnej. Dla tego <;clu neleży zaopatrz:1·ć wsz~·!'lt-
"ania. Kinownictwa. 11aszych partyj nie Srodki na ten cel mu.simy zebrać wśrÓd na- kie kola partyjne w specjafac zcszyts 

will.ny niticgo zaniedbać co może się szych członków, musimy się o nie zwrócić rejestracyjne. Należy również umoi.lin„ · 
. czynić do usmuęeia i tei;o rodzaju pr.r.e do całego świata pracy. Należy przypusz- ogniwom org:m.izacyjnym obu partii spra 

zkód na d"odze do jedności. czać, że koszty budowy gmachu zbliżać się wowanie kontroli otrzymywanych cf'gielck 
llo ą zie,ncczoną nl!rf P. b!JllU a mogą do sumy. jednego miliar~ złotych. oraz zebranych i wp!aconych sum. Za-

1 • • • • ~tL1c ~l~ członkow nasz~·ch partii z hasłem sady te prz~ czynią . się do ua!dyw.rJenia 
cz{onkow1 PPR t P. s JCdnO~i<'l organicznej, pójdziemy do nich obu partii i 7,l\iąią mocniej Komitety 

'owa, zjednoczoną partię budują i :rbu· r?wnoC'Leśnie z ''ezwanicm opodatkowania Partyjne i Zarządy Kćł z mas'.! wJon-
dują tak członkowie PPR jak i PPS. Jed- się na. rzecz budowy wspólnego domu. Wie- kowską . . 
ość organiczna nie oznacza bynajmniej rzymy, że wszyscy zwolennicy jedności Praktyczne przygotowania do akcji zbiór-

• ·chłonięcia PPS przez PPR - jak mówią ~rzy_chylnie odniosą się do tej sprawy kowej należałoby rozpocząć bezz11'łocznie, 
iektórzy pepesowcy - lecz stwarza nową 1 kazdy opodatkuje się w miarę swoich za- po zatwierdzeniu przez zebrane dzisiaj na 

większą i silniejszą partię, w której wszy. robków i proporcjonalnie do kosztów, zwią- wspólną naradę kierownictwa centralne pro 
• czlonlm'llie kor:?;:rstać będą z równych zanych z budową gmachu. Akcja zbiórkowa pozycji budowy wspólnego gmachu. Dla 

raw i musz..1 mieć równe obowią7.ki. Taka nie może być jednorazowa, lecz będzie roz- tego celu należy wybrać Komitet Budowy 
zasada obo"iązuje w każdej partii marksi- ciągnięta na dłuższy okres, odpowiadający Gmachu Zjednoczonych Partii, złożony 
5towskiej. okresowi budowy, aby każdy członek mógł z trzech członków J•PR i trzech członków 

spłacić w ratach przypadającą na niego PPS. Pierwszym zadaniem Komitetu było· 
sumę. by zatwierdzenie planu gmachu i miejsca Z~zum~enie. tego zarówno przez pepe­

lS?Wcow, Jak r przez peperowców jest ko-
111~ne dla v;ytworzenia jak najlepszego 
k_limatu w kampanii zjednoczeniowej. 

Idea jedności organicznej znalazła tak jego budowy, oraz ustalenie form akcji I 
?'lęb?ki oddźwięk w masach pracujących, zbiórkowej. Po wykonaniu tej pracy obie 
ze me będzie chyba wypadków uchylania się partie przystąpią do organizowania zbiórki 1 
od składek na budowę wspólnego domu. I wśród swoich członków. Nie. ~dają dobrej przysługi sprawie 

Jed.n?sc1 o:g~cz~cj ci peperowcy, którzy 
n· JeJ reahzacJi me dost!"zcgają wspólne- J e d o IT IT p 
go zwycięstwa zarówno PPR jak i PPS c 
a widzą tylko zwycięstwo PPR. Taki~ 

Przyszła. urlia, !tt!lra powstanie w wy. 
niku organiC'Lnl:'go ~jednorze!Ua PR 
i I':PS, skupi w sw ·<'11 szcre;;ach 11&jhar· 
rlz;cj fiwiadonq. i ofhn:1 CZ*}Ś~ klu.sy ro• 
botniczej i cnlego Ś\\iafa pr:i.cy, l.>~'l:rie 
JJ:lrti:~ zah:utowanydi budom~icz;ych i }l{I. 
jowników Poli.l(i Ludowej, po1lr9wadzi 
masy p1~;.ij,1cc do nowych zwycii:st '!fi 
i do le1mzego jutra. B~DZIB ONA CZO• 
ŁmV.;\ PAUT r. J.V '10DU POLSKIEGO, 
\l'SPóf,~RACUJ.:; CA Z INNYI\Il 
STRO, ·~ ru.:rv .. I DE~1IOirnATYCZ· 
NY .. łi, WZ!UO{)NI so.Jrsz ROBOT 'lI· 
CZQ.(')IIŁOPSKI, POGLBBI KOM;QLI· 
DACJE CAŁEGO OBOZU DEI\IOK:kA­
TYCZ.~EGO. \ Z.ilOżE TWóR'"'ZE W:"~­
SILKI NAUODU W P-ACY I V'LCE 
o BEZPIECZE.""TWO, no~ 'ć.J 
I WIELKOSC POLS n . 
masa robotnic-,;'1 czynan•i swymi riowio1-

h wielkie.i walecznof:ci tak w walr~ o v;;.1· 
~molenie Polski, ja1( i w wa.l~,o o odr0dz0rJ~ 
jej pai'1shrnwości na pod:>to.wo.ch df'mokra· 
cji ludowej. W '"lużbic ojczyf.nie, \V w:dce 
Z jej wroaami i·W twórczych dążeniach V.• 

sunęła się na c:wło narodu.Il dowa wspol· 
nego ~m:::.ehu v znisznooe,j stolicy, k9SZ• 
tern do Jrowol :·rh n::.clzwyc;;;ajnwi1 sklr~ 
d!'ll:, zlożonyc·1 1n·zcz czlonl<ów PPR i PPS, 
stanie się now.rn1 widomym wyrazem jrj 
kons' uktywnych dążcil. 

Zb;tdowany ~ach będzie nie , lko 
sy.:.1bck·n wsp 'lncgo wkładu w histo­
~·czne dzieło 7.jedn czen·a polskiego ru• 
chu robotniczego. l<"cz również symboli· 
zom1ć b,rdzic niel·nA i s11:czytne trll.d~·{'jf' 
o:m na"~-c 1 artu, I:.tórc złożymy Il IHYl 
staw Jcdnośd oqmnicmej Polsltl"j Par~ 
tii Rolwtruczej i Polskiej Partii Socjali· 
st;vczn<'.i 

podejście jest z gruntu niesłuszne i fał-
s~e, hamuje rozwój proeesu zjedno- Dalszy ciąg przemówienia tot.v„ J. Cvrankiei 
czeruowego, ułatwia działalność elemen- ""' tom antyjednościowym, dowodzi niezro- (DQkończ&nie ze 6tr. 1-szej) tywne i nieprzemijające wartości dorobku I To jest odpowie 'i: polskh~j klasy rob(łfn!. 
zumienia i<itoty przyszłej zjednoczonej Omawiając tło. na którym się to hasło PPR i PPS - wówczas zdoła ona pomyślnie czej na ofensywę !;apiłali!mu nn tcodę „trze-
t>artii. KSZTAf,TOWANIE SIT<' JED- zrodziło, mówca stwierdza, że w Polsce spełnić swe funkcje asymilacyjne w stosunku dei siły" i sojt •7: pmwicy socjaii:"yczne j 1. 

TOSCI ORGANICZNEJ JEST lVl'RA- nastąpiło wyraźne okrzepnięcie i ustabili- do ealoj klasv robotniczej i całego społeczeń- i reakcją, 11a priiby i·pzhicia ~wiii.towej Ferlcru. 
zowanie sit: form uslrojmvych demokracji stwa, przy rćlwnoczesnej oczywiście elim:na- <'ii Zw. Zaw..:~owyc!>, nil próhy oi!hndnwv 

ZE~1 WSPÓLNEGO DOROBKU POLI- ludowej. Do najszerszych waTslw S">ołe- cji prawicy. T'"emiec, jako p-0ti;gi 1wr{1concj rmeciw nam 
TYCZNEGO ZARóWNO POLSKIEJ czeństwa przenikm;la świadomość, że' tle. Z kok•: ~ow. premie'!' przcchodli do anuJiz.y -v i.inJl)OU naroctom nokojowym. 
PARTII ROBOTNICZEJ, JAK I POL- mokracja ludowa jest trwałą formą ustro- tuacji międzynarodowej podkreślając. że lin;n T<':;nrącrnf' ~więto 1-m:ifoT~·e - kcńr;3y P~"· 
.:ruEJ PARTII SO(JJALISTYCZl\'EJ. jową, ewolucją do socjali.zm~t. vv szere- podziału w ruchu robotniczym zarysowuje siG mier Cv rn1'i<' "ir? - hęclzlc mntlf<>•ta(;·<'· .i~l 

T 
· hl · 9ach ruchu robotnkzego przvswo ·

1
·ono so· pod wpływem wzruagają<:ego się nacisku ofen nośc! naro 1„ n'~'•i"<J". zhu"owancj n" f•:•:rJ .• 

eor1ę wc oruęcia PPS przez PPR stwo- · · · J • bie w peini świadomość. że jednolity sywy reakcji m1~dzynarodowej z ostrą wvrn- m•mne icdno'u I.lasy rn':Jotnlco:e . Br:,ch:·" mil• 
rzyii i rozpows21echniają. przeciwnicy jed· front n.ie jest w l'olsce koniunkturalnym zistością. Prawica socjalistyczna odes1la ble- nifesłacią r.atcro nard.• pnrc ! ashm walki o 
ności. opigoni WRN i piłsudczyzny w sze- sojuszem taktycznym, lecz pt)dstawową giem J>Qza swoje najbardziej prawe skrzydło, pckiij i po.~:"P · pr1edw miPd'l'.yr.a;o{ owej re. 
regach .PPS, jak też różne karierowiczow- koncepcją politvczną. Wrocławski konrrres włączając się w nurt amerykai'1skie(fo Imperia rikcji i w. pó. 1ra<:11Jąc"j z nin, p„awłcy socja-
8~e i koniunkturalne elementy, dla których PPS był wyrai:r.ą rui!Jllfesla.cją pelnego lizmu. Natarcie ofcnsywv impe·ializmu ame- Jistyc7'l.ej. 
miarą stosunku do zagadnienia jedności są z:ozumlenla istoty na-szej koncepcjt jedno. rykai1skiego poprzez do~trynę Trumana, ple:n I 7je~ nr.1c fe r:i~ 6 l'l;' ?3Cillś!1i 
korzyści, jakie czerpią ze stołka czy fotela lltofrontowej, jako dogmatu politvcrnego, Marshalla, blok rnchodn1 - zaostrzyło s'lnię ' '· , ·• v ' 
na którym siedzą. PPR nie ma zamiaru, ni~ p~dmm·owująceqo PI7")'S2'lą jedność <>rga- sytuacje: miq~lz:narodow~. Dla n!lj~zc,szych I tfli ! ? rn '(.1 6;1·~n-r.h!Mski 
„~.ce i nie może uikogo „wchłaniać", nie n1czną. Gdy ta koncepcja jednolitego mas sp~!eczens.Lwa. i::o!~k1eqo ~ta!o. się rnovru Tak, ja'· jE>dnolity front był podsfawo•\•ym 
chce też nikogo przymuszać do wstępowa- frontu stała ~ię własnością najszerszych rzeczą Jasną, ze Pl>~'-o}, bezp1eczeustwo ~i-;:. warunkiem umocnienin ~n;u~zu r:ibritnic:.o-

. . . m_as - otworzvly sic persnektv..vv wstą- dzynarodowe, trwałosc naszych granic z<1c .~d hło ,_. t 1. 1 · t· b, d · . ~·i . li !a w JeJ szeregi. Zagadnienia J"edności or· 1 
1 - '· , • h .1. . . k 1 . d . db c- 'ps„1eoo, 'l"' cz '1l1 11r zleJ Ce.• to .v 'l . . . . . • ple!l a na następny etap. Stwierdzamy, że nic · moz iwosc on ynuo~~n ia .;ieta n .:1· 7jednoczeni„ klasv ri'i•1 'nkzej 1Hl7WJli ten so-

gamczneJ rue mozna postawie na płasz· tak się właśnie stało d<>wy, cala nasza przyszłosc za_w1.,ła od s1,y jusz, IJod~cv podst<:•i·p, ro::woiu Po sJ;i '! utlCl. 
ceyź~e W?hłon~ęcia jednej p~rtii ~i::ez ?r.u: , Premier podkreśla dal~j ogromny posiep ~por;ej ~bozu .P~~~~wego. l'torcgo cent ui;1 wej - jc~zpc b:in 7icj ziicie•nić·. Di.::tlc(Tn też 
~~- b o~wiązame problemu J_e~n~SCl llll~SCl I !JOSpodarczy Polaki, stwierizając. że nas~e !~0 n;e s :inow~ 1 ~~ i zri;po,_v<:.rie w~ 'Ol 11nl@7.v podczas ohc-hod5w nierws~o'llcl ;owvch 

1Q o~em tyl~o n:.i płaszczyzme ideolog1cz· , formy gospodarcze weszły dziś w krew i !e goe . • t ua~1e ~I· ~v~ .. nn~m:. s tow~ .e~- li z<.ma'1i[ c:ov·ać kon;.ecz~o.jć wsp,J!d::'alan;a 
no-.polityczneJ. świadomość każdego c1łowieka w Polsce i st,a P• et ~w:, t ~iei k: e? ?SC,. c~ ~·c ery on,;,- '"szvstkicl ~lr0nrdctw dr>moluatyC'~nvc-'l ro· 
Działamy IM im1' n _f ,,.dnak"" ól!\lc~ cc•o· •u n~wią s.tały elcmen_t światlomoŚC'j olbrzymiej na s I y () s I 5 aJą się 1e noznan:ne 7'J p!ZC!7 nalP ·.vta rcnr""'t'.qtację tych S'rO inl~cw " „ " u u u; ·= I l'I Wl"kszoscl s.nołeczenstlva. zwycleiitwelll obozu postcpu i rewolucji ~pn. 1 '- 1 1 , • • - • , • „ 'h 1 " „ · łecznej · w nur 1'1r l!C' 1 1 poprzez ot.„\l\•·ieun\P as a, 

PPR, dążąc przez jednolity front do jcd- W ten sposób dojrzały obieklpvne i subiel'· : . . . . . I podkrr-śJ5ią-~ v·acr" wi,1sz 11 zi 0 dnorzonej kla. 
:ności organicznej z PPS nie może zamknąć tywne warunki dla nowego etapu, z chwilą, Z .te i analllv wv~ikaią wsz.vst~ie wsk~zaniil I sv robotnir;·ei z i•1asarni chlm„;k'mi · z posfr>· 
oczu na prawicowe, antyjednofoiowe ele· !ldy formy ustrojowe ! ~ospoclarcze Pol$ki ~a JU~ro t 1 wszvkslkt'.l hasła 1do.monstrac11

1 nłrn-1 JlOV'1\ intc:ior;i~ '<l. re,rczc'l'J'\?ny~: prztoz 
"'' t h PPS tak . k Lud I . h ,_. k . 1owvc 1 eqo ro u ą, przof UJącvm ias em. te stronnicl~·rn .„en y w szeregac , samo, Ja nie owe_ i oraz i;. a1e~une_ rozw<:towy st'.1łv zii>dnoczenia obu partii. z;~dnnc-zePie to 

1 
· • 

toleruje we własnych szeregach elementów ~ę· i;' s;v a<l-0m~sc1 ogolll "o:'lecze>islwa. wie\. otwir>ra pr7f'd klasą robotniczą ner~T>ektywy 'Wleciv l rd7;" to m1ni'pctacj<1 je<!no'd 
obcych ideologii partyJ0 neJ· i interesom kla- osc am stałvmi - z ta chwilą lmncepC)a zla- · re11l11vch 7w"cif'slw · ••"h<7"an rP.~1 1·70w~ni'ił narcd11 nnl~kirq'l. bmlowanrj na fundi!. 
sy robotniczej. Lecz pojedyńcze drzewa nie nJ~. obu ~urtów !obotnicr.ych .w organiczną ca swo!.ch celów~ Df;it<'C!~ tozi ~h~ komi;etv ;e '_ r•cnrte fciln"k: T lt! v ro'iotniczci. Ta m11-
rzeslanfo,ją nam widoku na. cały las. łosc będz1~ ()(ldz1ałpvać w ~ienmlm d.:ilsrego tralne ustalają, ;:„ nai'icrc!zi"i ł<to! a treścią nirr far.ja je•'nri:śri 't"cl7i" ,(nn-deż rłal~ią 

rozszerzenia bazy sp-0łeczne1. !t>qoroc:mej manifestacji t.:najowej je~! wznln <>'iilirr·~ 1··~zy•i!(kh ~il l\•·iircn:cl\ ""'• 
· W szeregaeh PPS tak samo, jak w szere• Gdy nowa zjednoczona partia klasy robot- sione pu<>z m~sy czlonków obu na:rlii )1, •łn roil11 11 0 r-r"f" na·I •<>uliz··"i:\ w~zvslJ...!•·f1 

_g-ach PPR: znajdują się synowie i córki pol- niczei nie będzie likwidacją jednej na rzecz marszu do zje--Jnoczi>nia PPS i PPR w jedną nda11 wrm ctr~n;·c-h i rn"nlh.fa~i:' •«o!l 
klej klasy robotniczej, polskiego ludu pra• dmgiej. l 0 cz połączy w sobie wszystkie po:zy- nowa partię klasy robotnk?<>i. f 1·trrn1lenia P'> olu i bc..zricr--:1istwa r:rn 

l'Jijącego. o •>•• _...,.... ••tncw- j nl;rn„y N o:~('l nr• nir, ob cny niepo'll"· 

N 
• • • <1~0!,cl. 

Opieramy się na jednej i tej samej ba- 0"-'e zwyc1 · ... ".'~t ... ~ r I l Joko dz'Pń mi~dlvnarodo·1·0j Folidarn0''.r1 
zie społecznej, działamy w jednym i tym n ·~ V 'CY I m~s pri!'.:U ::'cvch hcdzi11 to wt-dy manitPSl'1t:la 
~ym środowisku w imię jednakowych "' cr.ie!J!l n11r~l)·1 norl h<islem n•Iki o po'kól 1 po 

celów. Te fakty określają i wyzne.czają jed- na wszus~ "i eh odcjnkacil frontu tęp imcch rnle·l~·'lurOdowej reakcji •1·s'.lól. 
nakowe miejsca dla dzisiejszych peperow- p I 1m1cujacei ?. nif!. pra .;lfY socjalistycznej, J ta 
ców i pepesowców w przyszłej zjednoczonej RZYM (PAP.). Agencja Elefteri :Cllada do- I W Grecji środkowej jednoslki armii demo- tre~ć świr.' a wb. a zn-Je?· n;,Je;vt0 u·.1·zgl~d-

tii. Peperowcy znają nie mało dzielnych, nosi, że oddziały greckiej armii demokratycz- kra tycznej wyzv;o1ify miasto PP!agin. n'.eni.e .w h'lslac:i, tramparc ntil~h i przemó-
zdolnych i ofia1·nych towarzyszy należą· nej odniosły w 05tatnich dniach poważne W okolicach stolicy TcssaUi, r_,arissv woi· wi~ni,aci~. . . ~ . ćych do PPS. W szere2"ach zJ"ednoczoneJ· ska generała Markosa sfo:·sowały um;cnio~e · auamc> mc:wszoma1ow -O~ .•• w:ęta. nole.ga - sukcesy na wszystkich odcinkach fro::itu. . . . . . . . . więc n;i nalczvtyM unaocm1en1t1 man1~cstu1a. 
partii,która poświęcić musi wiele pracy na pozycJe. W~JSk at~nskich ~a~1aJąc irn powazne cyrJ i całemu narorfowi tre•h i dorobku cał ,_ 
'kształcenie swych kadr i na podniesienie .oddziały _gen:rała Mark~sa. wdar!Y. sii; ~o straty l biorąc licznych jenców. IJn popP„rlnicqrJ okresu r,raz wvz11t>czenh 
poziomu ideologicznego swych członków, miasta F~orina i. po. rozbroJemu cz~sci garm- Na Peloponezie oddziały dcmokrat~·czne zdo- Planu , ·al' !. na klc\rym ~i0' rnn id ii ;'cmy i za­
Judzie ci na pewno mogą przerosnąć nie- zonu WOJSk atensk1ch wycofały s1ę z mia- były Nicolas, Maseika, Sudena, Kastrotissa i dań hnjov,ryd1 ohes11 na:;tC'prpao . 
."ednego ze swoich dzisiejszych rówieśni· lista. szereg innych miejscov.:ości. W tvm celt1 w~pó!ny komitet piPrw51om~-
ków politycznych należących do PPR. !owy obn partii ustali cI:ilsrn usadv i s:z:cz<'· 

ftił • • • Hino ,,POf...ONIA" Dziś i dni na~tępnych qćlv. kłiire re JirnwanP. będa przez w~zvs •ii~ p.aZiemy się z łe1-to tak samo cieszyc, jak lcomi!ely pie1wsrnmajo\rn na i;r~~eblaclt' r.iż-
(lzisiaj cieszymy się, ldec1y szeregi naszego Pocz. seansów: film produkcji polsldej srvd1, uzunelni:me priedstawicli>l,1rii iwi, i· 
ałrtywu partyjnego uope::.niają uowi ton-a· W dni pO\vszednie: 13,30, 16, 18,30, 21. ków zawodnwvch, organiza<'ii mlotlzieżowwh 
f7.Y ·ze. W niedz. i święta: 11, 13,30, 16, 18,30, 21. i _popar'<> współpracą ~rzcdslawic'.eli str~n-

na rzecz YJS1?ÓIOC1!„, o n1ctw dcmr:kratvcznvc:h, organizacji sporto-„ l&ino 'OLNOSC" wycli itn. 
dążenia ~O f ednoścj " (OS\·VIĘCll\J) OrgańizacyjnP 5zczeriól • ustalon!:! znstanri w Pocz. seansów: stanowić będzie instrukciach. Vłvtrczne nclityczne •Ila tyth 

W dni powszednie; 15,30, 18, 20,30. ::'cenariusz i reżyseria: •nstm'rc-1·· lano i· ... l · ·i I ,,. 'Iny dom dla wszystki.r:h, l<tón.y znaj- · • · 1 s ""'. c. "<:'zie wo;pv na uc iwa::i 
'..1„ 

51
.
6 

w iE>i ~7.P..l'"'P'"r.h. T)]al.P.2'n tt~ż uważa· W niedz. i święta: 13, 15,30, 18, 20,30. ~225-k WANDA JAi'>.UBOWSKA 1.1aszych !fomltelow Centralnych. klóiel prn· "'"' iekt ll\"7<>tlkhciam. ,_„ 



I 

S~. 4 -----..---..-.----~--~.....,_,,,_,.,...._..,_._.....,....,,__ ____________ ._ __ ._. __ _. __ __, _________ N_r_9_3 
______________ ........ ___________________ , 

Ob rżniące podeotonie §praUJiedllwości El i ŁWEKD 11państ owion 

Hitlero skie- zbrodnie i rzezie ·usan nowane ::::r.:::::=-~::~r:~:=-~~=,~ 
Łódzkie Koleje Dojazdowe. 

rot St przec•w yrokowi norymb r •e U Połączenje adm;nistra<:yj'!l.e tych przedsfę. . . . . _ . . . . I . . . · blorstw nastąpiło jeszcze w rokn ubi~łym, '\A.' związku z wyrolcem amerykansk1ego • <'7U 9W~ata cyw11lzo~ane90 _przl'C1wko _we;_- Polilycznych stwierdzając, ze orzeczenie a1!1e- . . d odob 
trybi1nalu wojsl,oweg0 w Norymberdze z dn. dyktowi norymberskiemu, ktory uspraw1<,)d.1- rykańsk'.ego trybunału w Norymberdze Jest a połączenie majątkowe nastąpi praw op 
19 lutęgo 194& r. w sprawie Nr. 7, dotyczącej wiając dzisiaj masakry partyzantów i zakład- s.~rzeczne zarówno z podstawowymi z-a_sa~a- nie 1 maja b. r. 
byłego feldmarszałka \\Tilhelma Lista i dal- ników, otwiera drogę do rehabilitacji całej mi prawa i moralno.lei _mie:_dzynarod,<>weJ,. Jak., p 0 uregulowaniu wszystkkh formalno.~! na­
F~ych 11 g.enerałów. o~'.-~rżonych _o pope!nh.- polityki okupacyjnej hitlerowców, co grozt i uroczystym! ~eklaracJ_am 1 • a~iant_ow, ~ąd~ stapi pneka:za.nie pnez Państwo Zan~dt>'V.i 
n!P zbrodni wojennych 1 zbrodm przeciwko! również usprawiedliwieniem obozów śmierci., i ego uchylenia 1 ukarania niemlecki<:h z ro M: . k' Ł d . KE" . ŁWEKD 
} <\zk ·~· <-' l r • G 1 M" d • • • • • d i • · h" JeJS li!M\l W O Zl ,, l • 

u c~1 - 0e.-'.~tanat . e_ni;ra ny . ię Zrna- j Międzynarodowa Federacia b. 'V1ęzn1ow n· an;, woienny~ .. · .. , .. . ... , 11 : 1,, 1~1;1'!1lr.:t"tlllilli•Flf.·l„~J:'lfM:V:·r..a!!l!:mimm~n:;1nr!r'l'l1m;n:·111:nr11'1.1 •rr.J':F1"'.I 
rodowej Federaci i h. W1ęzniów Politycznych l .,.. 1>1~r.1;1•1:i 11iiHl.:J 11 . 1 ,,,1111.1u1 1 1.i•n: 1r: 1, 1 , 1 „ 1 ,i:· 111·1i111u1n1;•1:;f;1il.'l~l"t'lilll't:ll!'l"I 'UTM1l:IU"H·l t1.1.1.1„1, .. 111,1„kl l':~inl,f;:Jlllłtll t 

prosi o opublikowanie poniżej podanej treści na•I 'l'llll zych ka nd datów · 
U-stu prot~ta-cyjnego, wysłanego prząz FIAPP Ro~ważna oce a li ,_ 
do Kom'sji Sojuszni::z 0 j w Berlinie: 

.. \.iiędzynarodowa Federacja h. \Vięźniów 
.PolityC"lnych grupująca w swych szeregach 
10 Milionów oEar hillerowski<:h obozów i wię­
zień, piętnuje niesłychany wyrnk ameryka1'l-
skie90 trybunału wojskowego w Norymber­
ci;;e w ~pra1 ,;„ h fc>lc'lrnarszałka I.ista i :nnych 
g~nerelów 'Vehrmachtn. 

\V wyroku tym amerykaós ·i trvbunał nie 
uzmtł za zbrodnię e~zekucii partyzantów i za­
kładników, doką_nvwanych przez opri!w-ów 
hitlE'rowsl,ich. na BaJ'-1mac w latach 1'"!41-
1945, 11ważaj:1c je 7il cl!.iałania „zgodnP z pra 
wem międzynarodowym" i w kon5ekwt'ncji 
o<l I ego "a rzutu uniewinnił niem~ecki<:h prze­
i:tę:x-ów wojennych. 

Tego rodzaju stanowisko ameryknński„ąo 
trvhtinału. d•Jpnszczajace i uspTawie<lliwiają­
ce hitlerowskie zbrodnie, µopelnio;ne na boha­
terski-:h uczestnikach ruchu <>poru sprzeczne 
jest z elementarnym poczuc'.em słuszności 1 
~prawiedliwości, w imię którego miliony wal­
czyły :z hitleryzmem. \Vyrok norymberski sta 
nowi 1miewagę zarówno pamięci milionów lu­
dzi, padłych z rąk faszystowskich morder­
ców, j,a1c i cierpień tych. którzy przeszli przez 
piekło niemieckich obozów koncentracyjnych. 
Międzynarod-0wa Federacja b. Więźniów 

PolitycznyM przypomina, że żołnierze ruchu 
oporu wnieśli nadPT poważny wkl1td w woj­
nę pm.eciwko hitle-ryzmowi. zaoszczędzając 
swą bohaterską akcją życie żołn'erzy -państw 
sojuszniczych, a w ir'h rzędzie i żołnierzy 
amerykańskich. 
M'.ędzynarodowa FedNacji b. Więźniów 

Politycznych, przekonana, że reprezentuje 
jednolitą opinię w tei sprawie wszystkich m'­
lionowych ofiar hitleryzmu. protestuje w obli 
••••••••m••••••D••• A•••~•••D• 

Przemysł wełniany walczy o pierwmństwn 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniły !\ię 
w PZPW Nr l Zofia Frankowi::ka (154 proc.) i 
Zofia Bogusławska (150 proc.). 

W PZPW Nl' 2 na c:r.oło wysunęli się: Mi­
chał Grzybowski (160 proc.), Ryszard Bawler 
(159,8 proc.) i Władysław Linczewski (150 
proc.). 

W PZPW Nr 3 Stefan Osf:;'lpik osiągnął 149,2 
nroc. i Droździewicz WładyFOław 147,6 proc„ 
a w PZPW Nr 35 Włady~ław Magier 160 proc. 
i Jan Kałużak 159 proc. 

W PZPW Nr 36 'vyróżnili się: Stanisław 
Malinowski (160 proc.), Jan Pawlak (159,9 
proc.), Wacław Sbel (159,7 proc.) i Antoni 
Kabacki (1Ś9 proc.). 

W PZPW Nr 37 odznaczyli się: Białkowska 
Maria (160 proc.) i Zygmunt Kuźniar (149,!l 
proc. W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak (157,fl 
PZPW Nr 39 Ignacy SZ\l.·anke (15B proc.). 
llll'Jllfllłlłllllłll!lllllllllllllllllłttlllllllllllUllllllłlllllllłlllllłlllłllllllllll 

z łoea PZPB r 17 w biera nową Radę Za.kładową 

Boil..:zyk Jan BaranowsKu MaJJa 

Na ogól zalog-0 odclz:alu II.go PZPB Nr 17 
nit! kwapi slę zbyt do wyborów, ściślej mó­
wiąc, do zamia.ny swych starych rn<!nych ~ naj 
prawdopodobniej wielu z nich przej<l-zie rów­
nie.7. i do nowej Rady. Natura1nie, :i:e ··to nie 
jest przy1padek. Nawet pos-tro'ILlly ob.serwa<l.or 
mógł zauważyć, że w tej fu.bryce jes1 ikto,ś, 

>klo traktuje b<>lącrki i p-0·trzeby praco.,•mików 
nie „papierkowo", nie biurnkratycznie, a po 
ludzku z sercem. Uderzyło mni·e to, gdym 
prze 1 rokiem pierwszy raz przestąpiła próg 
tak zwanych jeszcze wtetly PZPB Nr 15 (przed 
komasacją PZPB Nr 17). Tu matka nie musiała 
czek'lć miesiącami na przydział wyiprawki <!:la 
:n,ie·mo·wlęcia, jak to, niestety, zdarzaJo f;j~ w 
ni·eiktórych :innych fabryka.eh, tu !llawt'!t w war­
s<:tacie szewskim wiedziano, że -z miejoca •trze­
ba naprawić budki daa dzi~da.ka, gdy 111ie ma 
on innych Illit zm1arri.~. Pewnie, ie takie rzeczy 
zależą w dużej mierze od kierownika .referatu 
socjul111ego. Nie ulega jednak wąt1pliwości, te 
nie mniej, a raczej więcej jeszcze zależy od 
tego, jak tral<:tuje swe obowiązki Rqda Zakła­
dowa. 

Jak już wspomnieliśmy, wiei i dotychcz..a~­
wych radców ka111dyduje na lllowo, a więc 
IJlrzede wszystkim przewodniczący tow. GRA­
CZYK - tokarz, wieloletni pracownik tej fir-

my, k:óry dal eię poznać w cza©_e pełnioenia j 
swej funkcji j.~ko człnwiek ucz-c1wy, ener: 
g;<:zny i ,..z głową na kil.rku". Z n~jl~z;j 
stro.ny dal się także P')wać w <'<tarei RadZ'.le 
i t-0w. BRONISŁAW .WITEK. Nie 111ajgonej 
widocznie wywiązywał "'ię ze l;lwych obowią_z: 
·ków, skoro ·ws1lóltowarzysze pr-acy wystaw1h 
jego na.zw.:s~<n 11H liśde kandydatow do trze­
ciej z kolei Rady. 
Jedną z najbardzil'j „murowanych" k.andy­

da·tck jest stanowczo tO'W. BARANOWSKA. 
PiomeTka ruchu wi-elowal"Stlatowe.go na przę­
dza.!ni kobieta mądra, rzeczowa, doskonała 
prządka i oddana &połecznica - wniosła ona 
<:enny wkład do prac starej Rady. WdO'Wa, 
żywicielka rodzilny, zna. o.na d-0brze kropo.ty 
.i trudności robotnika, a iprze<le wszystkim 
kobiety IJ?ra<mjącej. Doświadczenie, !które wy­
;niosła ze s-t<irej Rady, ipomoże jej na pe'WlDO, 

by stać s.ię wartościową czlonkti.n.ią i tej no­
wej, gdY'bY do :niej została wybra:na. 

Tow, ZYGMUNT RAK nie n.a1eżal do ustę­
pującej Rady, lecz nazwisko j~o nie jest by­
najmniej 111-0we dla z.a-log.i od<lz1a'lu II-go. Za­
słu.żony dzialacz .roboitnkzy, ,,szajblerowiec"­
zotital 011 iprzez Związki Zawodowe Nodko­
men<lerowany" w 45 roku (µo !POWrooi-e z obo­
zu jeńców) do „Zajberta" dla postawienia na 

Kowafakr; flalinf.l Czychowlcz Helena 

Stat11!iit111'a prze!iitępstw w lJSA 

Chicago na 3-cim miejscu 
Chicago znane jest w całym świecie, jako 

stolica gangsterów, na ipod.stawie jednak ofi­
cjalnego raportu arrnerykańskiej policji śled· 
czej (FBI) w 1Staky'styce zbrodniczości Chicago 
zajmuje jedno z dalszych miejsc. Na czoło 

wysuwa się Stan Nevada, gdzie na każde 100 
tysi~y mieszk-ańców popełnia się 5.075 prze­
stępstw kategorii „A" (t. zn. zabójstw, abun­
lłów, napadów, k.radzieży samo<'hodów itp). 
Drugie miej-s<:e zajmu.je Arizona, (Idzie na 100 
tysięcy m'cszkańców przypada 4.:J.Yl zbrodni 
kat. „A". W Illinois, mimo zlej sławy Chicago, 

na 100.000 mieszkai1ców popełnia się „tylko" 
1.117 zbrodni, w ~tanie New York zaś „tylko„ 
- 647. 

Osiński Tadeu3z 
Rak Zygmunt 

Witek Bro.nJ.sf{IW 
Graczyk Zygmunt 

n.ogi przędz.alni o'Cl·pa<lk-0wej. Znali\ go tma1 
dobrze, ja.ko se'kTetana ikomiteliu fa!brycZ1J1e­
go PPR, a. przede ws.z,ysbkim, jako człowieka 
ca.łą duszą oddam.ego swej załodze, fiWej fabfT• 
ce i s;prawi.e .ro•boitniczej. 

Nowym, ja-k<> !kandydat do Rady, lecz wcale 
111ie nowi<:juszern w sprawach S'J)Ołecz:nych jESt 
tow. JAN BOŃCZYK. Doświadczony tlrna i 
wytrawny bojow:n.ik :ro-botniczy - już przed 
pierwszą wojną światową był prześladowallly 
przez carską och.r<l!llę. jako członek partii So­
cj.&1-Demokre.tyc.Zlllej (S. D. K. P. i L.). Drał 
udział i w rewolucji .rosyjs~dej w 17 iroku j.11-
ko delegat ra.dy żołnierskiej, e. po po'\Y'r<><"ie 
d<> kraju stanął od razu w !Szeregach wa.Jrzą-. 
cego 1pr-0l·ela'riatu Łodzii. Wyisuinięcie kan.dy· 
datury itow. Bończy1ta spot'kał<> s·iQ z uznaniem 
nie tylko jego towarzyszy paTtyjnych - pąie­
rov."CÓW, lecz i cal-ej załogi fabrycznej. 

Tow. TADEUSZ OSIŃSKI, rachmi..,tn:, prr.ed 
kilku zaledwi-e m'es'.ącami przyszedł ·tu z od­
działu I..g-0 (z dawnej firmy Stolaro~) .. Jakn 
p.racown;k umysłowy - jest Cl'll związany 1111j­
śdślej :z klaisą Tobot11iczą, będąc aktywnym 
czJonkiem PPR ~ oddainym SIJXlłecznikicm. 
Szczery 1 bez~średni. traktowany jest on i 
prz22! prac-0w-ników biuirowych. ii przez robot­
ników ja'ko „>Swój człowiek". 

Tow. OSIŃSKI łJęd:z.ie niewątpliwie cen1n:ym 
nabytk1em dh illOWej Rady. Będą nimi teł na 
pewno i iprzedstawiicielki młodzie<iy: H t\LlN A 
KOWALSKA i HELENA CZYCHOWICZ. Zda· 
ją one &obie d-0sko:n.ale sprawę z 1P.go, jak 
wielkie zadania miałyiby do spelni~nia. Wie­
dzą, że ni·e tylko z.ająć się tl:rz~ba 6'J>ra•.„a.rni 
oświaty, 1S1pOrtu ~ rozrywek dla mł<>dzieży, 

lecz też trzeba po.waimie ipomyśleć o tych 
dziewczęta.eh li chłO'pCach, którzy pracu·jąc i 
ucząc się, muszą jednocześnie :zarab~ać na 
swoje własne, a. częstokroć i na utrzymani"! 
swojej rodz.ilny. 

S·tatystyki amerykańskie, chlubiące się ści­
sł~cią, przeprowadzają również bada.n:ie, jakie 
zbrodnie są najczęściej popełniane w różnych 
Stanach. A więc w Stanie Georgia. najwięcej 
popełnia się zabójstw, w Nevada n.a,padów 
lfabunkowych, „-s:pe..:Jalnością" zaiś \>Vaszyngto­
lllU są kradzieże E<łmochodów. Jak :na kraj, 
pTetendujący do miana „ob.rońcy kull'llry za­
chodniej", statyistyka niezbyt pochlebna. 

;:;;::::u: rtrnnsra:asa-.-~-~-:aa;: _______ &iimliliiii-llilllla!lmli;;a&!llill!:SIO--liiliiiml•Mlmiiis;;llili----=1111:11a11&1;;;;iilli8iil„ ___ _ 

Ustawodawstwo is<>cjailne Pol-ski Ludowej, 
trosika jej władz o człowieka ipracy daje Ra­
dom Zakładowym wielkie pole działania. Od 
Rad s-amych, a przede w&:zy-s·t1dm od świado­
mości załóg, kitóre w tej chwili ewoje riowo 
Rady wybierają, :z.aleieć będzie, cr;y możliwo­
ści te zostamii w pełni i spra:wif!dliwie wy1·0-

22 - Milczeć!· - zapienił się Heinz, rzucając 
się z pięściami na Luizę. 

Pukarue do drzwi otrzeźwiło go i położy­
ło kres tej nii:n1iłt>j scenie. 

- Proszę wejść! - ciężko sapiąc zawołał 
Heinz. 

Dyżurny oficer z gestapo zameldował o wy­
konaniu rozkazu. Profesora Kuzniecowa do-

nys tane. H. W. 
t:rt t '4111·1 11 l"lill i'T'r11!1!:'t I LM 

WYKŁADY TUR W SWIETI.ICACH 
ROB014NICZYCH 

6 kwietnia, godz. 15, PZPJG Nr 8, Hipotec~­
na 7-9, „Fermentacja" - ob. \V. Gustowski. 
Godz. 15.30 \.Vojskowe Zakł. Motoryzacyjne, 

starczono z więzienia. Składowa 41, „Powstanie państwa polskiego" 
- Natychmiast wprowadźcie are~ztowane.: _ prof. z. Makarczuk. 

go! - rozkazał Heinz. 7 kwietnia. godz. 19, Związek Spółd:z!elców, 
Luiza uśmiechając się trlumfująco wyszła Sienkiewicza 26 „Wiosna Ludów" - prof. Z. 

- Nigdy nie spotykałam jeszcze w życiu I głosem zawołał Heinz, wyjmując z kieszeni z pokoju. Makarczuk. Godz. 16, Związek Samorządców, 
takich egoistów, jak ty, - nagle zaszlocha- rewolwer. ROZDZIAŁ TRZECI Wydz. Ewidencji, Wólcizańska 5, „Kobieta di!-

ła Luiza. - Mam nieszczęście nadawać się" ! Ale ten ruch bynajmniej nie vvywarł wra- 1 sieisza" - Mgr. H. świetlińska Godz. 12. 
· Państwowy Browar Nr 2, Orla 25, ,,Powstanie 

na twoją kochankę. To ciebie urzadza, a na żenia na Luizie. Wręcz odwrotnie, uspokoiła Gdy profesor Kuzniecow został wprowa- listonad<>"·e" _prof. z. Makarczuk. 8 IV, godz. 
resztę po prostu gwiżdżesz. Jestem pewna, f się zupełnie. Usiadła na poręczy fotela. wy- dzony do gabinetu szefa gestapo, Heinz z wy- 15, PZPJG Tkalnia Nr 3

1 
Milionowa 25-2"', 

że gdy będziesz stąd uciekał, nic zapomnisz I ciągnęła z papierośnicy papierosa i zapaliła, szukaną grzecznością powstał z miejsca. „Najczęstsze schOT7t'nia u kobiet", II część -
wywieźć dużo zrabowanych rzeczy, ale na-

1 
nonszalancko puszczając kłęby dymu wprost _ Proszę? pan profesor będzie łaskaw za- ob. D. Soszvńska. Godz. 17, F-ma Ferrum, Ki-

pe'vno zapomnisz o mnie! w twarz Heinzowi. jąć miejsce! lińskiego 121, „Gospodórowanie w państwie 
Heinz v,ryprostował się. Oczy jego przy- - Tylko bez tych komedii, mój drogi! - Stary profesor wyglądał okropnie. Nieogo- nowożytnym" - Mgr. H. świetlińska. Cod·z. 

16 Związek Pracowników Budowlanych w An-brały metalowy wyraz. powiedziała z uśmiechem, - kiedy naprawdę lona twarz, zarośnięta siwymi włosami, zapa- drespolu „Znaczenie \.lasy robotniczej" _ 
_ Mueller! - oficjalnie powiedział, - mu- chcesz kogoś zabić, robisz to daleko spokoj- dłe policzki, zmęczone, podkrążone oczy. Kil- prof. z. Makarczuk. 

szę panią uprzedzić: niezwłocznie po przy- niej! kudruowy pobyt w więzieniu oraz wielogodzin 9 kwietnia, godz. 18, świetlica Dyrekcji 
jeździe pana obersturmbahnfueh1·cra, będę I znów zapanowała krótka pauza. Nagle ne badania do reszty wykończyły Kuzniecowa. Kolejowej, Więckowskiego 16, ,,Walka z ch<>-
zmuszony.„ Luiza zgasiła papierosa i popatrzyfa uważnie - Czy chce pan zapalić? - uprzejmie za- I rol;>ami społe<:znymi" - prof. dr. z. Szymil-

- Możesz mnie nie uprzedzać, kochanie, - na Heinza: pytał Heinz swego więźnia. - Polecam spe- nowski. 

ł L · 1 t · 1 - He"1nz'. Zaczynam wszystko zrradywac·•. - CJ'alnie te papierosy. Są znakomite. - ! nie 10 kwi1>tnla, CTnr7. 18, Zwiąrnk Samorząd-przerwa a mu u1za, nag e przes aiąc sz o- ~ · · d k" 1't 
chać. _ Znam dobrze twoje metcdy. Nim zawołała głośno, - każesz aresztować i roz- czekając na odpowiedź gestapowiec nagle ców, '·' '.):c. c.:i \a :;, 0 czyt dla wszvst le 

d k . strze11·,„ać nie tylko Rosi· an, ale i swoich! zmie~ił ton. Z11uważyl' szorstko i osch l<>: - pt. „Sytuacja międzynarodowa" --:- ~e.d. !'-· 
zdążysz zameldować mu, że jestem ra ziec 11n ·• . • . Pokorski Godz. 13, Fabrvka Płoch 1 Nw1,.,ln;c, 
iizpicgiem, _ sama napiszę do niego, iż to ty Wiem, co to oznacza! Prawdopodobnie chcesz Ostatrn.o pari zl: się zac~owy~vał. p~ofesorze. Daszyńskiego lO, Koło c::;imo&sztalcPilll)We _ 
je!'teś czerwonym szpiegiem. A tam. - niech zarobić u bolszewików na więzienie, a nie na Pa~ us-iłował uc1:c. _Takie us~łowame za~łu- referat orcranizacyjny. God"'. 19. Związek Pre1-
si~ gło,vią nad tym... Chyba wiesz, co to stryczek? Powiedz otwarcie - mo?;e to ty gu3e_ na karę śm1erc1. Ale Ntemcy są w1el- covniik.ów Budowlanych, Nawrot 27, „Poe?:ja 
oznacza?„. jesteś sprawcą tych dzh.vnych historii które koduszni 1 potrafią przebaczać. Mam wraże- Polski wak:zacef' prof. N. Haltret-Paca· 

_ Milcz! Zabiję ciebie! Ty.„ - zduszonym sie dzieją w Naftogradzie? •nie, że znajdziemy z panem wspólny język... nowske.. · 
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brady akty is ów- spółdzie·ców 
członków PPR z terenu województwa łódzkiego 

Wczorai w Centralnym Domu Kultury 
Robotn,czej w Łodzi odbyło się zebranie 
aktywu spółdzielczego Polskiej Partii Ro­
botniczej z terenu województwa łódzkie­
go. 

Zebranie zagaił I sekretarz Wojewódz­
kiego Komitetu PPR tow. Marian Minor, 
któr:v po zapoznaniu zebranych z celem 
obrad, omówił szereg aktualnych spraw 
związanych z pracą naszej Partii na tere­
nie spółdzielczości. Na wniosek tow. Mino­
ra do prezydium weszli: przedstawiciel 
KC PP!l - tow. Blinowski, tow. tow. Do­
ma~ała, Grzesiak, Stalski, Potapczuk, Szu­
bert, Cyganek, Jańczyk, Klusek, Grzegor­
czyk, Spiewankiewicz, Perkosiak, Olbrom­
ski, Malinowska, Fraj i inni. 

Interesujący referat o roli i zadaniach 

"on.1tant11nóaw 

spółdzielczości wiejskiej wygłosił tow. Bli· przyczyniały się do podwyższania . cen. 
nowski. Chłop zmniejszał stale zakup maszyn i na-

Pu omówieniu ogólnych zagadnień go- wozów. Ziemia byla coraz gorzej uprawia­
spodarczych naszego kraju i zagadnień go- na, coraz bardziej wyjałowiona. 
spodarki planowej tow. Blinowski mówił o To straszliwe dziedzictwo rządów sana-
wsi polskiej: cji musiała likwidować Polska Ludowa. 

- W okresie rządów sanacyjnych wieś Głód ziemi został cz"ąściowo zaspokojony 
gnębił głód ziemi. Polska miała około 8 mi- przez Reformę Rolną, a jeszcze pozostały 
lionów bezrobotnych na wsi. Dławiły chło- na zachodzie kraju folwarki nierozparcelo­
pa nożyce cen, lichwa i pośrednictwo. Ca- wane. Rozbudowa przemysłu pochłania i 
ły dochód gospodarek wiejskich szedł na pochłaniać będzie w jeszcze większym 
pokrycie cen artykułów przemysłowych stopniu nadmiar rąk do pracy na wsi. 
wyśrubowanvch przez kartele. Dość wspo- Również obdłużenie zostało znacznie zli­
mnieć, że pudełko zapał k kosztowało 3 kwidowane ,a ceny kształtują się wyraźnie 
;ajka. Nieś polska płaciła około miliarda na korzyść chłopa. · · 
złotych przedwojennych, to znaczy l6 pro- Nfe możemy jednak powiedzieć że 
cent .ogó.lnego dochodl;l roczn.ego pa sl?łatę I wszystko zostało · zrobione - mówił1 

tow. 
długow i rat. Wysokie zyski posredmków Blinowski. 

Nieodpowiednia gospodar a lokalami 
Partia nasza dawno oświadczyła i musi­

my to stale przypominać, że stoimy na 
gruncie własności indywidualnei w gospo­
darstwach wiejskich. Zawsze dążyć bę· 
dziemy do tego, aby zabezpieczyć i podnirić 
produkcję gO!lpodarstwa chłopa, który nie ko­
rzy ·ta z pracy najemnej. 

Zarząd Miejski chce napraw ć bł'=dY OUL-u 
Jedną z największych bolączek Zarządu kiei sytuacji Zarząd Miejski postanowił 

Miejskiego w Konstantynowie są miej- przejąć od OUL gospodarkę domami po· 
scowe sprawy mieszkaniowe. Napływ lud- niemieckimi i postawić ją na odpowied· 
ności do miasta wynosi obecnie około 50 nim poziomie. 
osób miesięcznie, a mieszkań w których by Projektowane jest rówmez utworzenie 
one mogły się rozlokować nie ma. 

spółdzielni budowlano-mieszkaniowej, któ-
Gospodarka domami poniemieckimi spo- rej zadaniem byłoby odremontowywanie i 

czywa dotychczas w ręku Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego, który - nieste- przywracanie do użytku opuszczonych <lo-
ty - nie · prowadził jej racjonalnie. Zabu- mów na terenie miasta. Spółdzielnia taka 
dowania znajdują się w opłakanym stanie, I przyczvniłaby się niewątpliwie w dużym 
izby nie nadają się do zamieszkania, a ca- stopniu do zmniejszenia głodu mieszkanio­
łe domy po prostu się rozlatują. Wobec ta- wego w Konstantynowie. (ar). 

Yf walce o podniesienie produkcji rol­
ne3, w walce o podniesienie dobrobytu i 
kul tury na wsi - w; dkie zadania ma do 
spełnienia spółdzielczość. 

Na zakończenie swoiego przemówienia 
tow. Blinowski dał wskazania dla pracy 
spółdzielców na najbliższy okres. 

Drugi referat na aktualne tematy spół­
dzielcze wygłosił tow. Jańczyk - prezes 
Pows.zechne; Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi. W ożywionej dyskusji zabierali głos 
tow. tow. Pota.pczuk, Klusek, Getling, 
Grzegorczyk, Polka i tow. Szubert, który 
podkreślił, że zebranie to jest podsumo­
waniem :.:akończenia pierwszego etapu 

Spożywamy już więcej cukru mż przed wojną 
przebudowy spółdzielczości. · 

. Tow Bl~nowski dał odpowiedź na pyta­
ma stawiane w dyskusji i podkre­
ślił dwa wysuwające się na czoło zagad­
nienia spółdzielczości: dążenie do jak naj • 
wi.ęk~zej obniżki kosztów własnych spół· 
dz1elń oraz umasowienie spółdzielczości. Po zniesieniu kartek na cukier, kaszę, ziemniaki i wyroby pończoszniczo-dziewi arskie 

Na zakończenie zebrani uchWalili rezo­
l~cję, w któ7ei potępia:ią politykę imperia­
hstycz~ą i:uędzynarodowej reakcji, soli­
daryz~Ją. się z walką o pokój mas pracują­
cych swiata oraz witają z uznaniem oś­
VV:iad~zenie tow. Wiesława i tow. Cyran­
k1ew1c~a ~ sprawie pełnej iedności klasy 
robotmcze1 w Polsce. W zakończeniu rezo­
lucii czytamy między innymi: 

Zgodnie z pruwid.> waniami, uchwała 
Rady Ministrów o wyłączeniu szeregu ar­
tykułów >pod aprowizacji reglamentowa­
nei i zastąpieniu ich ekwiwalentem pie­
niężnym nie wywołała żadnych nienormal­
nych zjawisk na wolnym rynku. Zaopa­
trzenie bowiem wolnego rynku w te arty· 
kuły (c~kier, ka::;za, z:emniaki, i wyroby 
dziewiarsko-pończosznicze) jest zagwaran­
towane dostatecznvmi zasobami oraz ist­
nieniem aparah; ·handlowego, który do­
~tarcza żądanych ilości towaru. 

Kontyngenty cukru kartkowego wyno­
s iły miesif'cznie 3 tysiące ton, co :;tanowi 
cząstkę zbytu cukru na rynku krajo-

wym. Przyznanie ekwiwalentów pienięż­
nych w wysokości od 100 do 150 proc. war­
tości 7.>rzyd;;ielanego cukru - pozwala 
oczekiwać pewnego zwiększenia zapotrze­
bowania, które pokryte będzie bez trudno­
ści , dzięki znacznf'mu przekroczeniu planu 
llli'lll l"l r1lll'l"ll•l"l ll lllll'l 'llll llllll lll lrllill'lllll.1 ., M111.1111111111111M ,l 1l"llllll 

7.aierz ------alka ze spekulacją 
daje dobre wyniki 
W marcu ukarano tylko 
6 nieuczciwych kupców 
W miesiącu marcu br. delegatura Komi· 

~ ii Specjaln~i w Łodzi ukarała za speku­
lację i" niestosowanie się do obowiązują­
cych rozporządzeń następujących kupców 
i'V Zgie~zu: 

l{napkiewicza Ireneusza - grzywną 3000 
:d., Gawina Jerzego - grzywną 5000 zł., 
~{osmalską Zofię - grzywną 15.000 zł. -
wszystkich za brak cen na artykułach, wy­
stawio11ych na widok publiczny. Stefania­
k'\ Franci:;:zka - grzywną 15.000 zł. za po­
bieranie n'łdmiernvch cen za pastę do pod­
łogi „Prymalin", Krysickięgo Stanislawa­
grzvwną 20.000 zł . za pobieranie nadmier­
nej ceny za mąkę pszenną BO-procentową 
oraz Heliiiskiego Ed~varda - grzywną 10 
tysięcy zł. za brak cennika. 

0 .;tatni z wymienionych kupców b~-- ka­
r any z tego samego powodu również w lu· 
tym br. 

Jeżeli porównamy powyższe dane z li­
stą kJpców ukaran~·ch w lutvm· br„ cloj ­
dziem\. do wniosku ,że walka Komisii Spe­
cjalnej ze pek:..tlacją daie dobre rezultaty, 
bowiem liczba ukaranych zmniejszyła się 
•J przeszło połowę (ar). 

p1odukcji przez cukrownie w okresie ostat- odbije się na zaopatrzeniu rynku krajowe­
niej kampanii. Przeciętne spożycie cukru go w te artykuły. Zniesienie zaopatrzenia 
na głowę ludnośc' przewyższa już obecn'! kartkowego, przerzuci tylkc, przewidziane 
poziom spożycia J..rzedwojennego. rozdzielnikiem ilości towarów z rynku re­

J esienne obliczenia wykazały, że zbiMy glamentowanego na rynek wolny, natural· 
ziemniaków są wvstarczające dla zaopa- nie, po cenach urzędowo zatwierdzo.nych. 
trzenia wolnego rynku. Sytuac;a na odcin- Centrala Tekstylna posiada obecnie na 
ku ziem·niaczanym jest tym bardzie; po- swych składach poważne zapasy artykułów 
m) ślna, że wg. wiadomości napływających dziewiarskich, wystarczające na całkowite 
z różnych stron kraju - ziemniaki przezi- zaopatrzenie rynku. Rosnąca z miesiąca na 
mowały doskonale, co wyklucza jakiekol- miesiąc, zarówno pod względem ilościowym 
wiek trudności w okresie wiosennym. jak i jakoścfowym, produkcja fabryk dzie­

Jak podaje Dyrekcja !>laczelna Centrali wiarskich zapewnia dalsze zwiększone zao­
Tekstylne; w Łodzi, zniesienie reglamen- patrzenie ludności przede wszystkim w 
tacji na wyroby dziewiarskie w niczym nie I wyższe gatunki towarów. 

Studnie i urządzenia 

Wojewódzka Partyjna Narada Spółdziel­
cza z uznaniem wita powstałą na gruncie 
reformy roln~j i wszystkich przemian go­
SJ?odarczych 1 społecznych jakie dokonały 
się po ostatniej wojnie,' nową strukturę ru­
chu spółdzielczego w Polsce postanawia zmo­
bilizować partię w kierunku realizacji nastę-

m e I i or a cy1· n e \ :1~~?1':~;~. w~~o:~ .. ::;;,mi•n~d~~: 
dowa .i uprzemysłciwienie wsi - współza-

b d • ' I J • wodmctwo pracy na wsi - zakładanie sta-U UJe pana wo sc:a onym wsiom cji maszynowych przy Gm. Spółdzielniach 
W bieżącym sezonie budowlanym we kowskim, skierniewickim i koneckim. „Sa~opomoc Chłopska" - mobilizacja 

wsiach scalonych i odbudowujących się pia· Państwo przeznaczyło również 1 milion partu .w celu rea.lizacji hasła oszczędności 
nowo zostanie wybudowane na. koszt pań- 790 tys. zł. na zdrenowanie 50 hektarów na wsi - organizowanie świetlic biblio­
stwa 126 stu()zien na sumę 4 milionów zło· gruntów w czterech wsiach scalonych (2 tek, .czyteln! - czynny udział w o~ganizo­
tych. Studnie wybudowane zostaną między wsie w pow. kutnowskim i po jednej w wamu „Słuzby Polsce" - umasowienie ru-
innymi w powiatach opoczyńskim, wieluń- piotrkowskim i wieluńskim). ~hu, spół~zielczego tak, aby nie było mało 
skim, łaskim i sieradzkim. p 1 sre~morolne.go . chłopa nie będącego rzewidziane jest również przeprowadze· członk G s · Niezależnie od tego w roku bieżącym iem nunneJ poldzielni „Somopo-
przeznaczono około 7 milionów zł. na wy- nie pomiarów i opracowanie projektów me- m~c Chłopsk9:" - mobilizacja aktywu par­
kopanie 40 kilometrów rowów odwadniają- lioracji obejmującej 3400 hektarów i któ- ty.i.nego w kierunku planowej gospodarki 
cy(•h dla wsi scalonych w powiatach piotr- rych koszt wyniesie 1 milion 100 tys. zł. wsi w celu wykonania trzyletniego pla-

nu ~~spo?~c~e~o - powiązanie spółdziel· 

,,Rosną 

Przygody 
Jasia 
1VienioiUY 
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Strzelanie do celu Nie trafił! 

czosc1 WieJskieJ z zawodową organizacją 
chłopów Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej". " z. 
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TEATRI" 
PA.1'&1WOWY TEATR WOJSKA PO:hSKIEGO 
Dziś o godz. 19,39 głośna sztuka J. P. Sar­

tre'a „LADACZN!CA Z Z:AS.hDAMI". 
Młodzież w wieku szkolnym nie p09iada 

prawa wstępu na widownię. 
TEA 'Al POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru­
sa „OMYŁKA"', ukazująca nastroje społe­
czeństwa w okresie Powstania Styezniowego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ol. Daszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO­
ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Korzeniew­
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „OSA", Zachodnia. 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta­

wienie zawieszone: W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG''. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19.30 .. AMBA­

SADOR". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. D in-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15 

KINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Wiosna'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godż. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - ,,Niepotrzebni mogą odejść'', godz. 

16, 1'8,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap' ', godz. 13,30, 16, 

~8, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło' ', godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Dziewczę z Północy'', godz. 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
ł6,30, ' 

REKORD - „Mężczyźni w jej .życiu", 

16,30. 18,30. 2(1 ~(' ,, ni"dz. H .10. 
godz. l

i 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz 

16,30. 18,30, 20,30 ; w niedz. 14.30. 
ŚWIT - „U kresu drogi'', godz. 17, 19, 21; w 1 

nieclz. 15. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - .,Zielona Dolina", godz. l~. 18,39, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", g'odz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOŚĆ - „Ostatni etap'', godz. 15;30, 18, 

20,30· w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Co nsłyszvmv przez rad!o 

Nr 9! 

Ze .sportu 

MK c 
Punkty dla gospodarzy zdobyli: Matec!u, Trząsowskt, ar łtleWICZ 

• 
Jaskóła 

Wczoraj w hali Wimy rozegrailly został mecz finałowy o drużynowe mistrzostw-0 Po1sk; 
w bo:ksie pomiędzy MKS-em (Gdań51k) a Tęczą. Mecz zakończył się zwycięstwem MKS-u 9:7. 

Wynikii ipo·szczegó1nych wa.Jk były następujące (<na pierwszym miejscu zawodnicy 
MKS-u): 

Mikołajczewski po!k.o.nał Bednarka 
Antki·ewicz WY1I>un:kfował Ju,rkia 
Iwański pokonał Mazura 

Gignal zwyciężył Ma.teokiego 
Skierka p-0konał Grymina 
~zymank1ewicz uległ T·rzęsowskiemu 

Rączka • przegrał z Ma.rkie·wiczem 

Machliń:ski przeg.ra!ł [p'fzez k. o. technic:zine z Jaskółą. 
Na ipunkty sędziowali: Zapła·tka (Sląsik), Rosifrslki (Warszawa), Wróż (Pozna.ii). W ringu 

lkspt. Neudirng (Warszawa). 

Mazur (Tęcza) 

W czora.j rozslrzyg-1 \IV1dać, że na v\Tybrzeżu boks ma dobre wa­
!11,ęły się losy „Tę- run..1.;.i rozw-0jowe i cieszy się po•pularnośdą 

cry" w drużynowych wśród mł-0dz·ieży, toteż nie będziemy wcale 
mistrzostwach Polski. zdumieni, gdy hegemonię w tej dziedzinie 
Wiemy już, że w tym sportu przejmie kie<:lyś po Łodzi. Ogromną po­
roku łodzi.anie nie 11nawę :z.nać dziś po wszystkich chłoipcach 
zdobędą wicemistrz.o- MKS-u. Nawet Rączka wyipadl wczooraj o wie­
-stwa, aprzyipadnie ono Le lepiej, aniże,Ji po•dczas ostatniego s.po-tkania 
najrp.rawdoip-odobniej z Żylisem. 
milicjantom z Wybrze 
ża., których wczoraj 
oglądali ·my na ringu 
w hali Wimy. Mili­
cjanci, trzeba przy· 
znać, zasługują na. nie 
całkowicie. W chwili 
obecnej z wyjątkiem 

PIERWSZA NIESPODZIANKA 
Walka Bednarka z Mik-0lajczewskim nie by­

ła pozbćlJwiona pewnych emocji. Rozpoczął a­
·ta.k Bednarek trafnie lokując kilka swoich 
dcść cięż:,ich - jak na wagę muszą 

ciosów. Wkrótce jednak łodzianin traci szyb­
kość i pozwala coraz częściej dochodzić d-0 
glo.su siw-emu rprzeciwnikowi. 

wagi koguciej, pól- W drugim stdrciu Bednarek nil!dziewa się na 
ciężkiej i ciężkiej dmżyna ich jest bardz.o groźny prawy sierpowy, ale przetrzymuje cio;; 
zwartą i trudną d-0 wyiszc.z.erbienia. Miikołaj- bez zmrużein.i.a odca. Po chwili rewanżuje mu 
czewski po·radził so•bie wczoraj z Bednarkiem, się tym samym cio.sem, ale rundę ostatecznie 
przeciwnikiem n.ie łatrwym do pokol!lania, na wyg.rywa szybszy i rposiadający lepszy rerfleks 
którego punkty niemal wszyscy liczyliśmy da-1 Mi•kolajczewsk.i. 
jąc dowód, że MKS ma dopływ· młodych, no- W trzecim starciu Bc:d•nare'k pcha się d:i 
wych 6ił i to wca.le uzdoJnionych i że nie przodu, aile z.upefoie :nie bije i co chwilę m.­
grozi mu w najbliższ-ej aprzyiszłości uwiąd slB!r-J dzicwa się na le•wą p~ostą gdańszczanina. 
czy, jak to ma się z niektórymi k1lubami lódz- Zwycięstwo Mikołajczewskieg-0 trudno k!wes•tio 
kim1. nować. 

Na ringu w Poznaniu 

Pięściarze ŁKS-u zwyciężają 9: 7 

W ALKA Z WIATRAKIEM 
Gignal w porównamiu z Mateckim, to „chu­

che.rko" , jakkolwiek przewyższa go wzrostem. 
Początkowo Jbaj nie mają ochoty nawiązać 
walki, ale wreszcie za namową sędziego de· 
cvduje się Matecki na kroki zaczepne. Z do­
skoków la-duje seri·e. Publiczmość to bie·rze. 
Rozlegają się okrzyki: „Matecki bij" i Mateoki 
rzeczywiś-cie zaczyna gonić Gigna<la po ri.ngu. 
W dmgie0j rundzie znów w ataiku 7Jll.aj<luje się 
ł-0dzianin. Gignal macha rękoma jak wiatrak 
i często siania s ię na nogach, przyjmuje jed­
nak walkę na wymianę ci-0sów, ale ciosy jego 
nie robią wrażenia na łodzianinie. W trwcim 
starciu Mateckiemu zabrakło ju.ż tchu. Korzy­
sta z tego Gignal i odrabia stracone punkty. 
Ru·nda tu kończy -się remisowo, dwa nierwsze 
jednak starcia w~:grał Matecki, tote!Ż wy.:i.Jc 
remisowy ·tej walki krzywdzi wyrażnie łodzia­
nina. 

DOBRY POKAZ BOKSU 

Antkiewicz (LKS) 

Antkiewicz mógł Jurka 
Zlilokautorwać już w pierw 
szym starciu, nie uczyni! 
lego tylko przez dżentel­
menerię! Jurek w d:ru.gim 
starciu waJczył b. przy· 
tomnie i w tej pokazo­
wej walce wypadł b. do­
brze. Zwyciężył oc:zywi· 
ście Antkiewicz. 

Skierka dla Grimin.a 
by! przeciw.nikiem . nłe-

wygodnym, gdyi gdańsz­
cz.an,n potrafił do:skonale w niego wejść. G1y­
mm był przy tym z.awsze o ułameik sekundy 
za wolny. W trzecim starciu Skierka za p-0· 
mocą lewej aproslej zupel.nioe unieszkodliwił ło­
dzianina. i wygrał walkę. 

IWAŃSKI MA ZA SŁABY CIOS NA„. 
MAZURA 

Pierwsza r11nda walki Iwańskiego z M.azu· 
rem minęła bez 6'pecjalne..go wrażenia. Iwański 
szuka okazji Tła ci{)iS, Jec.z Mazur nie daje się 
zas'k.oc~yć . W drugim starciu Mazur zaJSkak.uje 
Iwarn;kiego dwiema .ser.i·ami w żołądek. Ta sa· 
ma hi·storia powta,rza się w sta·rciu trzeciin. 

zapewn· ~i~c sob~e defin•tywnie tytuł drużynowego mistrza 'olsk~ Iwańskiego ciosy, które posła·ły Już nie joo-

POZNAN (obsł. wł.). Roze- rni.kow<Ski porza ko•ndycją n.ie zaimpon(}wali ni.- n~go na d~sk~, .nie czynią więk.szego wraże-
graine w Poznaniu =ot·k.Cl!nie c czym. Najlepiej wy.padli OJ.ejni'k i P.isar~, o- ma na lodztamme. Zwycięstwo Iwańskiego na 

-.... ipun kl y uieZ111aczne. 
drużynowe mi·s.trzostwo Pol-ski baj jednakowoż cięri.fko na1pra.cowall) się na S 
w boksie z cyk·lu rozgrywek zdobyte punkty. . zymainkiew:icz po~riał Tr.zęsowiSki.ego do-
finał<><Wych między mi,ejsoową Pub1icZillość p.oZ.Jlatiska przyjęła bokse•ów >):nero w trzecim starciu. P,rzez dwie ipi.&wS"Z.e 
,Wartą" i Łódzkim ~ubem łódzkich dlu.go:trwałymi oklaskam.i. rundy Szymankiewicz był agresyw.niei&LY i .,., 

Sportowym Zakon'czvło się ni- W=·iki po1lll'CZ""'ó"'"ych spo'kań byłv nastę- drugiej .rundzie .Podbił nawet „Misioiwi" ooko. ' 
· i , - -::o ''" - W trzecim starem jed111aik Trzęso!W'Ski o dnalazl 

klyan zwydęstwem ŁKS-u w pujące: I 'eb' · d k 1 Sto~t"~ku 9 .,. Zwyc1· """~„o to W wadze muszei· sędziowie przyznali zwy· 'si ie 1. os -.. orna. e nu_-.erzonym'i hak.ami z dołu 
·~ w• : '· "'-uvv . t K .. k' (ŁKS) d L' d'' · . zapew1uł sob te ZW)Cc1ęstwo nad ipchaJ."CYllll się 

.przyszło łodzianom ba.rdzo cięż c1ęs wo amms 1emu na te ""em, co c· . d d . . "' . 
ko, lecz dzięki niemu ŁKS za- widzorwie prrz;yjeli gwizdami. Obaj Z1awodmcy w iąz . 0 aprzo u Szyman.ikiew1czem, ktO'!'y w 
pewinił sobie już definitywnie otrzymali na1po;ID,nienia za nieczyetą wa.l•kę . tr:zeciei rrnndzie otrzymał w dodatku ostrzeże.. 
tytu·ł mist'fza Polski. W wadze kogudej Różycki (ŁKS) niemaCZ111ie me za mecz.ystą wal-kę. 

DrucZ;yina !ó.dzka była Ze'SiPO- wygrał z Koniecziką ma punkty. Była to naj- OSTATiN'IE 4 R:UINiDY 
łem bardziej wyróW!Il.anym, składającym się ze słabsza walka dnia. W wadre piórkowej Mar- Watlka Rączki z Marilciewiczem tnwa:la ni-e· 
starych 11uty<Iliarzy, którym Warci.arze przed- cinkowski (ŁKS) nie rorzstrzygnął walki z Szy- ca.le dJWie rum.dy. Dość !Prymitywny Racz.ka w 
.stawm swój odmł(}dwny zesp'ół. Młodzi zawod- mańskim. W Jeikkiej wa.Jka między Bo:n:iik.ow- drugim starciu nadzi·at się na lewą· prostą 
nicy walczyli z wielką ambicją i of.ia.rnością, skiom (ŁKS) a młodym Ratajczakiem z.a.kończy- Markiewicza., .rozciął brew i odesłamy zos'taił 
bra!k: ian jedynie obycia :ri1IL9owego. P.rzesu.nię- ał się wyni!kiem il'eIDisowym. W półśredliliej ipr:z.ez. sędzi.ego riln.gowego do rogu. Zwycię­
de Szymanowslcieg-0 <lo wagi piórkowej Olka- Olejnik (ŁKS) wygrał z Vogtem. W wadze śre- s·two ma pun:k,ty pnyznano Markiewfozowi. 

•z,aJo .się korzystnym pociągnięciem kiero;wmic- dniej Plis.arski (ŁKS) nie rorz.strzygnął s·po<tkania· Ja kóła swymi doskokami i krótlkimi ciosa­
twa. Rata.jczyk w wadze lekkiej jes.t talentem z Adamskim. W wadze półciężkiej Sz.ymura mi już w pierwszej rundzie zdobył wyraźną 
dużej miary. Przesunięcie Adamskiego do wa- zdobył punkty wa:lkorwerowe na skutek nie&ta- jp.f'Zeiwagę 111ad ołowianym Mech!l.iilskim. W 
gi śrndniej równi€fL było bardzo udane, zawad- wienia się Kosińskiego. W cięż.kej Żyilis (ŁKS) drugiej rundzie Mechliński po cios•ie w czubek 
nik ten . sotoczył 'l. PisaPS.kim najlepszą walkę uległ :na purukty Klimeckiemu. .szczęki [lada 111a des'ki, podrywa się za wcze­
dni<!. Szymura, jaik zwykile, zdobył punkty W ri:ngu sędziował 0Q1. Lisowski z Wa·rsza- śnie i pon·ie.wa:ż chwi-e,je się 11a nogach. sędma 
wadkowerem na skutek niestawi€11l'ia się prze- wy, na ipU!nkity Dobr:zia.ń.ski (Gda·ńsk), Landau odsyld go do rogu oglaszaiiąc ZJWycięstwo Ja-
dwnika. Z bok-serów łódzkich Kamińsk.i i Bo- (\l\lroda.w), Łukaszewski ($Jąsk). skóły przez techniczne Je. o. 

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 5 KWIETNIA z roweren1 przez werte_„„ 
1948 roku 

12.04 Dziennik południowy. 12.15 (Ł) Reipo·r­
taż pt. „Stucl;um Włókiennicze w Łodzi". 12.25 
Pieśni Wcrtheima i Pankiewicza. 12.50 „Jak 
zwiększyć wydajność na<>zych sadów" - po­
nadanka. 13.00 „N<l swojską nutę". 13.20 Przer­
wa. 14.00 1u"y•ka rlwulortepianowa. 14.30 
„MaircowP dni w Pozm11i~kim" - op-0wia<la·ruie 
dl.a dzipc1 starszych. 14.40 Pogadanka sporto­
w.a. 14 „'iS (Ł) Audycja z cy;k•lu: „Prezentuje.my 
(>ławnych arty.stów" (.płyty). 15.10 (Ł) „Z dzie­
dzin':" radiotechniki". 15.20 (Ł) Wiadom. loka.Jl­
ne. 15.25 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennii!k. 16.20 
(ł.) „Geografia muzyczna". 16.40 „La·ta mło­

dzie1icze Fryderyka Chopina". 17.00 „Muzyika 
radziecka". 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 RUL 
- „Atomy energii' wykład dra J. Rayskie!Jo. 
Hl.OO Audvcja rozrywkowa. 18.45 „Za:klęty 
dwór" 19.:JO (Ł) 1uzy~ a pol!:=ka (plv1Ly). 19.35 
(Ł) „O małej racjonalizacii pracy''. 19.45 ,.Sitra· 
szny Dwor". TransmiGja z Pragi (Czecl1-0sł-Owa­

• m1 Czyż (LKS) 
Bek biegu 

Pol ... „ . • I lrz 
23 Pietraszewski dopiero na miejscu a me ukończył 

WROCŁAW (ohsł.,itrzehd, ze startuj!:~ on ierw·iy raz w b·egu miriskim i Czyżem. Na krMko przed meta na 
wł.). B:eg kolarski na przełaj. Na,p1erałę iprz ~ladował pe.eh, gdyż czo!? wy6unąl się Czyż, pozo~tawiając za obą 
na przełaj o mi- na trasie co chwila -spa,dał mu łaiicmch. Z zn· o 'Poł kola \Vandora. 
strzostwo Podski wodników w.rocłaiwslkich jak.o pierwszy wpadł Wyniki bie~u;, 1) Cz.~ (ł.KS) 55:58 min., 2) 
na dystansie 30 na metę Trinkos, plasując się na 13 miejsou Wandor („Leg1•a . Kr~ow), 3) Wójcik (SKIP _ 
km, który odbył w ogólnej kilasyfikacji. . Wa~.szawa), 4) S1emmski („Elektrycz.ność"), 5) 
się wczo.raj we Na s1~adion olimpijski, .gdzie znaJdo:vała s'.ę Kaip1ak, 6) ~eśk~ewiciz., 7) StoJarczyk, 8) ła­
Wrocławiu, zakoń- ~~ta biegu wpa;da cz?ł<;>wka, <Składa.Ją.ca s~ę zarczyik. („Victoria" - Częstochowa), 9) · OI­
czył się niespodzie iurz. tylko z 5 zawodnikow. Tu .~o~e.grała ~1ęl sz·ews'kt, 10) SZ)'l!llborski, 11) Wrzesiń-sk.i, 121 

wanym zwycięstwem mlodeg-0 zawodni!k:a łódz- WB!lka pomiędzy Wando.rem , Wojcilk1em, Sie-1 Gabrych. 
kiego, Cxy.:i;a. Tr<i.sa biegu była dość trudna. 
Na ekute:k 111ieck>1pa:trzenia organizacyjnego za­
wodnicy zmyJili trasę, s1uac<i•jąc ją o bli10ko 
8 km. Polska Buł • 

cja). 21.00 Pogadanka dra Zdz„ Jachimookiego S0115~.ią biegu było zajęcie dalekich miejsc 
pt. „Stanisław V!oniuszko i jego orpera „Strasz- 1prze-z 1akich a-sów k-0larstwa polskiieg(}, jaik: 
ny Dwó r". 21.15 D. c. opery z Pragi czeskiej. Narpiera.ła, Pietrasze'Wlslki i Grzelak. Stzczegól-
22.30 (Ł) Kvradrans muzyki lekkie•j (·płyty). nie słabo wypadł Grzelak, który zjawił się na 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (·Ł) meci.e jako 24. Na wytłurmaczenie jego dodać 

aria :1 
Wczoraj w Sofii rozegrała nasza reprezentacja piłkarska swój pierwszy w ty • 

. d • t t . B ł . . m ::sezome 
mecz mię zypans wowy z reprezen acJą u garn uzyskując wynik remisowy l:l. 

Szeczgóły tego spotkania podamy w numerze jutrzejszym. 

Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Osta~ie -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~ 

wiadomości. 23.30 (Ł) Koncert życ1Pń (cz. IT). , Na boiskach Łodzi 
23.45 (Ł) Zakoilczenie audycj.i i Hymn. 

WIECZOR AUTORSKI J . SZTAUDYNGERA 

Początek seansów: 

DZIŚ PREMIERA! 

Coriziennie e godz. 12, ro, 14, t5 
Wczoraj odbylo się pięć meczy o mislrzo­

stwo kl. A. Oto ich '"Yllliki: 

PKF Nr 14 - 48. CZARNE ZŁOTO Lechia - Boru-ta 4:1. 
ZAMOŚĆ RENESANSOWY POLNA SYMFONIA ŁKS - Concordia 12:1. 

PROGRAM AKTUALNOSCI kraiowych i zaRranicznych Nr 6 

ZZK - 1'C:JR 3:0 

W poniedziałek dnia 5 bm. w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastycrnych ·w Parku Sienkie-1 
wicza Vłydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego w Łodzi urządza wieczór autorski Jana 
Sz.laudyngera. Poc:i;4tek o qodz. 19-tej. Wstęp 
b~~~ . l 

PTC - Widzew 6:1. 

Ceni! błlelów na wszyslklie miejsca 35 zł. 2226·!\ -....., _____ ....,......,....,,,;,,,...,......,.....,_.;....,_,,,,_...,.....,.,,,,,, ...... ......, ____ _,, ___ .,.,,...,.. __ ;...._,: ZjccL.noCtZ.one - 'Fl!flR {..'\"-e:tna.E;(l.~ ·~ 
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